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Podpis pod pamiątkową plakietą 
Sportowego w dowód uznania za, 
lekkiej atletyki z okazji 40-lecia 
Atletyki, Warszawa, 12.VI.1959 r.

Lekkiej Atletyki".

wieloletnie propagowanie 
Polskiego Związku Lekkiej 
Zarząd Polskiego Związku 

Fot. „PS" E. Warmiński

13
CZERWCA 

1959 R.

Bob założenia 1921 CENA

80
groszy

Program 
zawodów

Czechosłowacy
po ulicach. Warszawy.

królowej sportu
iT3

W Operze Warszawskiej przeżyliśmy jeszcze raz

3KM

40 LAT

Marią Kwaśniewska,atletyki:

Fot. „PS" E. Warmińskiznana własność kierownika działu l.a. Zygmunta Głuszka.

SOBOTA, 13 CZERWCA
18.00 — otwarcie zawodów
18.10 — skok w dal kobiet
18.10 — rzut dyskiem kobiet
18.15 — 110 m pl, przedbiegi
18.15 — skok wzwyż mężczyzn f
18.30 — 1.500 m seria B ć
18.40 — 1.500 m seria A a
16.50 — loo m kobiet przedbiegi
19.00 — rzut oszczepem kobiet r 
19.05 — 100 m mężczyzn przedb.
19.10 —• skok wzwyż kobiet *
19.10 — pchnięcie kulą mężcz.
19.20 — 400 m mężczyzn przed- v 

biegi f
19.20 — skok w dal mężczyzn /
19.35 — 110 m pi. finał
19.40 — rzut młotem
19.50 — loo m kobiet finał
20.00 — 100 m mężczyzn finał a
20.10 — 5.000 m konk. krajowa *
20.35 — 400 m mężczyzn finał f
20.45 — 4x100 m kohlet finał / 
20.55 — 4X100 m mężczyzn finał

NIEDZIELA, 14 CZERWCA <•
(I

17.30 — skok o tyczce a
18.00 — 400 m pł. przedbiegi .
18.00 — pchnięcie kulą kobiet * 
18.00 — rzut oszczepem mężcz.
18.20 — 200 m kobiet przedb. a
18.30 — 200 m mężczyzn przedb.
18.50 — 800 tn mężczyzn seria B * 
19,00 — 800 m mężczyzn seria A /
19.15 — 80 m pł. przedbiegi /
1915 — trójskok .
19.30 — 200 m kobiet finał
19.30 — rzut dyskiem mężczyzn f
19.40 — 200 m mężczyzn finał a
19.55 — 400 m pł. finał .
20.05 — 3.000 m seria B
20.25 — 80 m pł. finał ?
20.40 — 800 m kobiet finał /
20.50 — bieg główny na 3.000 m '

<0 KROK TO SŁAWA

Jamboree mistrzów
bieżni, skoczni i rzutni w 'Warszawie
POLSKA lekkoatletyka stoi 

w przededniu swego wiel­
kiego święta. Już w sobotę o 
godz. 18 na Stadionie Dziesię­
ciolecia spotkają się dziesiątki 
tysięcy kibiców tego sportu z 
czołówką najlepszych zaproszo­
nych zawodników zagranicznych 
oraz kwiatem lekkoatletyki pol­
skiej. Tegoroczny Memoriał za­
powiada się wprost świetnie. 
Ok. 130 zawodników zagranicz-

Oto uroczysty moment wręczenia „PS-owi" pamiątkowej plakiety. Redaktor naczelny Ed­
ward Strzelecki rewanżuje się właśnie pamiątkowym proporczykiem, a ten nos na lewo to

bokserów włoskich
Moment pod bramką Gwardii. 
Maruszktewlcz (zasłonięty) i 
Stefaniszyn przeciw Kempne- 
mu, próbującemu dosięgnąć no­
gą półgórną piłkę. Z prawej Są­

siadek,

W WIGILIĘ Memoriału wi­
downia warszawskiej Opery 

zaczęła od godz. 18 zapełniać 
Mę. Wśrółl óbecńyćh jfrono sta­
rych druhów z niemowlęcych 
lat polskiej lekkoatletyki. W o- 
toczeniu znajomych, aktualnych 
reprezentantów oraz zaproszo­
nych gości stawili się oni na a- 
pel z okazji 40-lecia swej pracy 
nad rozwojem sportu lekkoatle­
tycznego.

Za stołem prezydialnym za­
siadają, obok przewodniczącego 
GKKF Włodzimierza Reczka, 
działacze i zawodnicy, którzy 
tworzyli historię polskiej lekko-

Jadwiga Wajsówna, Stanisław 
Sośnicki, Franciszek Gołębiow­
ski, Edward Szyc, Jan Suppert, 
Franciszek Szlachciak, Tadeusz 
Kuchar, Tadeusz Dregiewicz, 
Feliks Malanowski, Piotr Balow- 
ski i Jm Marcinkowski. Nie 
zabrakło też obecnego prezesa 
PZLA Czesława Forysla, a w 
gronie weteranów odnalazł sta­
rych znajomych Maurice Bac- 
guett, pierwszy zagraniczny tre­
ner polskich lekkoatletów z lat 
dwudziestych, który zaproszony 
został na tegoroczny Memoriał, 
jako gość honorowy.

Prezes Czesław Foryś w ser­
decznych słowach wita wszyst­
kich obecnych i w krótkim prze­
mówieniu składa podziękowania 
działaczom i zawodnikom, któ­
rych dziełem jest obecna pozy­
cja polskiej lekkoatletyki. Pre­
zes dziękuje także partii i rzą­
dowi za opiekę nad rozwojem 
sportu.

Wiceprezes PZLA Jan Mulak 
snu je opowieść — referat o 40- 
tu latać- polskiej lekkoatletyki. 
40-letniemu, ale wiecznie mło­
demu jubilatowi składa następ-

ligowcy ?
W sobotę 1 niedzielę roze­

grana zostanie 11 kolejka 
wiosennej rundy ligi piłkar­
skiej. Polonia Bytom 1 Gwar­
dia Warszawa wypełniły plan 
przed terminem, rozgrywającFot, ..PS" M. Szymkowski

W piątek wieczorem o godz. 
20.30 na warszawskim lotnisku 
Okęcie wylądował z bFsko go­
dzinnym opóźnieniem samolot z 
Zurychu, wiozący na swym po­
kładzie bokserską reprezentację 
młodzieżową Włoch. Na płycie 
lotniska pięściarzy Azzurri po­
witało liczne grono działaczy 
PZB z wiceprezesem Hieroni­
mem Mrozowskim i kapitanem 
sportowym Stanisławem Cen- 
drowskim na czele.

W skład 17-osobowej repre­
zentacji włoskiej wchodzą: kie­
rownik ekipy i zarazem sędzia 
Giovani Amati, trenerzy: Nata- 
lino Rea i Armando Poągi oraz 
zawodnicy: musza — Menzani i 
Nobili, kogucia — Fontana, 
piórkowa — Carbl i Salami, 
lekka — Quirci, lekkopółśrednia 
— Dc Osti, półśrednia — Guar- 
nicri i Galii, lekkośrednia — 
Venturi, średnia — Bazeotto, 
pjlciężka — Carlotti, ciężka — 
Masthegin i Penna.

Kiedy po odprawie celnej repre- 
zentand Włoch zajęli miejsca w 
autokarze, zdążającym oo hotelu 
..Wprawa", zerwała się straszliwa 
nirwa. Młodzi chłopcy patrząc na 
ociekające deszczem szyby zaintono­
wali zgodnym chórem swoją popu­
larną piosenkę „Plove" (ciao, ciao 
bambino).

W ekipie włoskiej szczególną u- 
wacę zwracał jedyny blondyn Guer- 
nicrl, który zwierzył się, że podróż

do Warszawy jest pierwszą w życiu 
Jego zagraniczną eskapadą. Boks u- 
prawla zaledwie półtora roku i 
jak dotąd stoczył 23 walki, z cze­
go 21 wygrał.

Naturalnie największym zaintere­
sowaniem polskich dziennikarzy cle- 
szył się Giorgio Masthegin, który 
na pytanie jak przebiegała po­
wietrzna podróż, chwycił się za 
głowę, odpowiadając, że od Zurychu 
lot odbywał się w fatalnych warun­
kach atmosferycznych.

— Na szczęście mam końskie zdro­
wie i jakoś możliwie dobrze znio­
słem ciągłe huśtanie.

Kiedy pan się urodził? — pyla- 
ińy.

— 28 maja 1940 r. Urodziłem się 
w mieście Valenza Po w pobliżu 
Turynu.

— Ile pan w tej chwili waży?
— Dość dużo, bo 97 kg.
— Zawód?
— Jestem złotnikiem.
— Ile stoczył pan walk?
— Jak dotąd 31, z czego 26 wy­

grałem, w tym ifi przez nokaut.
Zwracamy się jeszcze dc trenera 

włoskiej drużyny Natalino Rea.
— Czy pana podopieczni mieli ja­

kieś specjalne zgrupowanie przed 
spotkaniami z Polską?

— Naturalnie. Przez. 10 dni wszys­
cy chłopcy przebywali na obozie w 
małej miejscowości Avratto pod 
Rzymem.

— Jak zapatruje się pan na re­
zultaty spotkań z Polakami.?

— Jestem zawsze optymistą. Trud, 
no mi przewidzieć wyniki nadcho­
dzących spotkań, dlatego, że poza 
Kulejem nie znam żadnego z wa­
szych młodych pięściarzy. Cały mój 
zespól jest bardzo wyrównany i 
spodziewam się, iż z Polakami po­
trafi nawiązać wyrównaną walkę.

Lekkoatleci radzieccy tranowa 
li na AWF. Na zdjęciu Krepki- 
na przygotowuje się do startu 

w Memoriale.
..Fot. „PS" E, Warmiński

swe spotkanie w ub. czwar­
tek. Dzięki zwycięstwu na 
Stadionie Dziesięciolecia w 
stosunku »3:2 (sprawozdanie 
zamieszczamy na str. 4) by- 
torniacy zdobyli tytuł wiosen­
nego mistrza ekstraklasy. A 
Jaka Jest stawka pozostałych 
meczów:

sobota: I LIGA Polonia Byd-

Zakopane

goszcz Lechia Gdańsk
o miejsca 5—8 bydgoszczan 
oraz o 2 — 3 lokatę gdańszczan 
na półmetku;

II LIGA Pomorzanin—Odra 
o dobrą kasę, Polonia Gdańsk 
— Zawisza — o pewne mlej- 
sra w środku tabeli grupy 
pótnocnrl, Warta Poznań — 
Śląsk Wrocław — o trzecią 
lokatę wrocławian, Szombier­
ki -- Wawel o 1 miejsce woj­
skowych w grupie południo­
we 1;

niedziela: I LIGA Górnik 
Zabrze — Cracovla o 2 miej­
sce górników I 11 „pasia­
ków", Górnik Radlin — ŁKS 
o udział łodzian w Pucharze

mistrzostw

świata

Eurnpv. 
środkową

Wisła Ruch
lokatę w tabeli

ekstraklnsy;
II LIGA Polonia W-wa — 

Piast N. Ruda o 10 miejsce 
w grupie północnej, Lech Po­
znań — Arkonia o wlceml- 
slrzoMwo tejże grupy, Calisia 
— Olimpia o spokojnleszy ży­
wot w rundzie jesiennej, Na­
przód Liplny — Piast Gliwi­
ce — Jnk wyżej, Concordia 
— Wattor o dobre samopoczu­
cie kurnwlnn, Stal Mielec — 
Legia Krosno — o utrzyma­
nie się mlelcrnn w czołówce 
grupy południowej, Stal Rze­
szów — Unia Tarnów o ewen­
tualno pierwsze miejsce dla 
Unii I środek tabeli dla Sta­
ll, Stal Sosnowiec — Unia 
Racibórz o pierwszą lokatę 
Stall I dobro miejsce w czo­
łówce rlhi piłkarzy Raciborza.

A poza tym wszyscy o do- 
■y humor podczas letniej

SZTOKHOLM. Wielki sukces 
odniosła delegacja Polska na 
odbywającym się w Sztokhol­
mie Kongresie Międzynarodo­
wej Federacji Narciarskiej 
(FIS), Mistrzostwa świata w 
konkurencjach klasycznych w 
1962 r. rozegrane zostaną w Za­
kopanem. Równocześnie zgodnie 
z projektem delegacji Polski i 
Francji organizacje mistrzostw 
świata w konkurencjach alpej- 
•’ ' h otrzymało Chamonix.

W głosowaniu kandydatura 
Chamonix przeszła względnie 
łatwo — 43 głosami przeciw 21. 
Natomiast Zakopane nie miało 
tak łatwej drogi do sukcesu. O- 
statecznie za tym, aby zimowej 
stolicy Polski przyznano organi­
zacje mistrzostw glosowało 34 
działaczy, a przeciwko — 30,

Następny kongres FIS odbę­
dzie się w 1061 r. w stolicy Hisz- 

J panii — Madrycie. (PAPi.

nych plus ok. 180 polskich, oto 
aktorzy tego wielkiego mityngu, 
na który zwrócone są w tej 
chwili oczy całej sportowej Eu­
ropy.

Większość zagranicznych ekip 
w ciągu czwartku i fiołku zja­
wiła się już w Warszawie i za-, 
mieszkała w Grand Hotelu. We­
dług ostatnich meldunków w 
poszczególnych ekipach zajdą 
pewne zmiany, ale nie będą one 
miały jakiegoś decydującego 
znaczenia.

. 1 tak wi ęc Belgowie. zamiast 
biegacza Dćctefća. przywieźli 
tyczkarza VAN DTCKA. Wśród 
Bułgarów zabraknie dyskobola 
Artarskiego i Sławkowa. Obaj 
są studentami i mają obecnie 
obowiązki na uczelni. W skoku 
w dal będzie jednak startował 
Iwanow. W ekipie CSR zabrak­
nie kontuzjowanej Zatopkovej 
oraz biegacza Brlicy.

Największe braki notujemy w 
ekipie francuskiej, która zosta­
ła w ostatnim czasie zdziesiąt­
kowana przez choroby i kontu­
zje. Nie zobaczymy więc w 
Warszawie: Jazy’ego,Collardota, 
Macqueta. Brakchiego, Hała­
stry... Listę nieobecnych dopeł­
niają podani przez nas wcześ­
niej Hammarsland i Rasmussen 
z Norwegii oraz Ozolin i Zało- 
gajtite z ZSRR.

Jeśli chodzi o ekipę polską, to 
tutaj na pewno nie będą star­
towali — Ciepły, Każmierski 1 
Ważny, który na treningu lądu­
jąc po skoku upadł na bark 1 
nieco potłukł się. Start Józefa 
Schmidta stoi p^d znakiem za­
pytania. Nasz rekordzista Pol­
ski czuje się już znacznie lepiej 
i nie jest wykluczone, że lekarz 
zezwoli mu na start.

Zmiany t.e podajemy więcej z 
obowiązku dziennikarskiego, niż 
ze względu na znaczenie zawo­
dów. Zawody warszawskie są 
lak nlelką imprezą, takim zlo­
tem zawodników najwyższej 
klasy, że nawet brak na starcie 
kilku zawodników wyżej noto­
wanych, a nawet rekordzistów 
nie jest w stanie zaważyć na je­
go atrakcyjności i wartości spor­
towej.

Meldunki z obozu polskiego 
są bardzo spokojne z lekkim na­
rastaniem optymizmu. Akade­
mia Wychowania Fizycznego na 
Bielanach gości wszystkich re­
prezentantów Polski, którzy zje­
chali tam w ciągu piątku, a o- 
statni maruderzy zjawią się w 
sobotę rano. ’

Na kilkanaście godzin przed 
pierwszym strzałem startera 
Memoriał prezentuje się jako 
impreza arcyciekawa, naszpiko­
wana pięknymi pojedynkami w 
wielu konkurencjach. Wszyst­
kim uczestnikom tego wspania­
łego widowiska życzymy rekor­
dów życiowych, które będą do­
datkowym uświetnieniem 40- 
leoia Polskiego Związku Lekkiej 
Atletyki.

Z. Gluszek
p q a O O <.? O Q OO'

Stemplowane bilety f

o

na imprezy |
Na wniosek GKKF Minister;? 

Finansów wydal rozporządzę- p 
ule, w którym wprowadził o. Ó 
bowlązok stemplowania bl- F» 
letów wstępu na Imprezy spor. p 
tows przez organa finansowe.O

Dotyczy to zarówno biletów ’ 
płatnych |ak I bezpłatnych, l? 

Stemplowanie biletów wraeP 
z p-owadzoną prry tym Sci-1? 
sła kontrola, pozwolą na u. 
niknięcie nadużyć | pomogą'J 
organizacjom sportowvm w:' 
Inkasowaniu polnego wpIpwmD 
z biletów wstępu.
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Grand Hotel wieżą Babel
Sztab Memoriału ma urwanie głowy miNVK

GDZIE się1 nie ruszysz sły­
szysz tylko:. Memoriał, za­
wody, program, kiedy Francu­

zi? Co z Niederem? Co ze sta­
dionem? Serwus — jak się ćzu- 
jesz (we wszystkich językach). 
Większość pomieszczeń Grand 
Hotelu została obecnie opano­
wana przez lekkoatletów 20 
krajów, zjeżdżających walnie 
ńa tegoroczny Memoriał. W' hal­
lu następuje większość spotkań.

Właśnie Kriwonosow, Arty- 
niuk i Rachmanow ruszają na 
miasto z przewieszonymi przez 
ramię aparatami, Masłowska w 
przelocie uśmiecha się bardzo 
miło (tak mi się przynajmniej 
Wydawało) i goni swoich kole­
gów. Za chwilę Nieder i Skobla, 
dwaj olbrzymi, zdolni wyrywać 
z korzeniami co młodsze dęb- 
czaki, suną do windy. Dzienni­
karze zbierają tutaj obfite żni­
wo. Okazja do wywiadów z 
największymi sławami świato­
wymi jest przecież wymarzona.

AJc oto są już również przed­
stawiciele prasy zagranicznej, 
kaymond Mayer z paryskiej 
,,L’Equipe” ledwie wraz z fo­
toreporterem przekroczył progi 
hotelu, już pyta o szczegóły im­
prezy, dzieląc się własnymi no­
wościami. Za pół godziny bę­
dzie już telefonował do Paryża.

W pokoju 105 na pierwszym 
piętrze nie ma już mowy o 
spokojnych rozmowach. Tutaj 
urzęduje główny sztab organi- 
zacyjńy, reprezentowany przez 
działaczy PZLA oraz pracowni­
ków PPIS. W tym właśnie po­
koiku grupka ludzi kieruje ca­
łością tej wielkiej imprezy i 
jak dotychczas spisuje się do­
skonale.

W sali klubowej .spotykamy 
■wodza polskiej lekkoatletyki — 
JANA MULAKA, rozmawiają­
cego z. trenerem Chińczyków. 
Polskie metody treningowe in­
teresują już nie tylko Europą. 
Rozmowa ta kończy się i ma­
my wreszcie okazję porozma­
wiać. O czym? Oczywiście o 
biegu na 3.000 m. Jan Mulak 
zapytany, kto jest jego fawory­
tem w tym roku, odpowiada 
bez namj'slu.
. — Jest ich co najmniej dzie­
sięciu. Start w Memoriale nic 
należy do. drobnostek i w tej 
chwili trudno określić, kogo na 
co stać. Łatwiej już określić 
pierwszą piątkę, między którą 
rozegra się* ostateczna walka.

Staram się zaryzykować i 
wymieniam Niemca Herrmanna 
jako mojego faworyta na zwy­
cięzcę. Kandydaturę jego po­
pieram takimi argumentami jak 
zimowy wynik w hali 7:59,0 i 
ostatni poniżej 3:41,0 na 1500 
rń, có w sumie daje dobre wej-. 
ście w tegoroczny-sężórfsiA(przy 
tym nasi fbpreżentą^ęD^b. WyJ 
snęli jakąś rewelacyjną^łormą:; 
Nasz rozmówca przyjmuje do 
wiadomości wszystkie te argu­
menty, ale nie jest specjalnie 
przekonany.

— Herrmann jest dużego for­
matu zawodnikiem^ ale próbo­
wał już swych sił w biegach 
l dotychczas wiele nie zdziałał.

Apel sędziego głównego
Jego dystans to właściwie 1500 
m, a na 3000 m biega sic Już 
inaczej.

— Ma już jednak pewne do­
świadczenie, a przy tym dyspo­
nuje największą chyba w tej 
chwili szybkością ze wszystkich 
rywali — podtrzymuję,

— Z samą szybkością niewie­
le można zrobić przy rywalach 
dyktujących równe, ostre tem­
po. Biegacz, który , potrafi tak 
biegać, a takim właśnie Jest 
Zimny, potrafi zdemolować za­
soby szybkościowe przeciwnika 
i w końcówce ' pozbawić (u 
głównego atutu. Nie wiem d.a- 
czego Ibbotson nie miałby wy­
grać tutaj z Herrmannem?

— Wynika z tego, że daje pan 
równe szanse wszystkim. Ale 
jak pan widzi Polaków w tej 
konkurencji, czy któryś z na­
szych ma szanse-wygrać?

— Cokolwiek prorokować, to 
znaczy grać trochę w ciemno. 
Z pewnością Polacy mają wie­
le doświadczenia i dysponują 
obecnie dobrą formą. Brak im 
jeszcze ostatecznego dotarcia i 
dlatego właśnie muszą podykto­
wać ostre, równe tempo, które 
trzeba będzie wytrzymać do 
końca. Takim stylem zdemolu­
ją siły przeciwników, stwarza­
jąc sobie korzystniejszą sytua­
cję w ostatecznej rozgrywce na 
finiszu. Jeśli na piątym 1 szó­
stym okrążeniu Polacy nic 
zwolnią, to do nich powinno 
należeć ostatnie słowo.

Na ten sam temat rozmawia­
my także z trenerem naszych 
biegaczy — TADEUSZEM KĘP­
KĄ. Zadajemy mu pytanie na 
temat obecnej formy' czwórki 
Polaków: Chromika, Ożoga, 
Zimnego i Jochmana, którzy 
będą nas reprezentować w bie­
gu głównym.

— Oż6g pokazał Jut bardzo wy­
soką, życiową formę. Chromik wy­
czekuje . właśnie na Memoriał, to 
samo jest z Zimnym. Jochman 
startuje' w pierwszym dniu na 1500 
m i tutaj pragnie wypróbować .we 
obecne możliwości. Jeśli nie' nie 
zajdzie podczas biegu, to nastawia 
się na wynik w granicach rekordu 
Polski.

’— A jak powinna wyglądać pol­
ska współpraca na 0000 m?

— Tutaj na ogół wszystko je.t 
Jasne. Ożóg i Zimny ,ą tempow- 
cami, dla których prowadzenie i 
dyktowanie tempa jest zadaniem 
najłatwiejszym. Chromik i Joeh- 
man powinni więcej być widoczni 
w drugiej połowie dystansu.

— Czy koaiicja niemiecka w «kła­
dzie Herrmann, Grodotzki, Jankę 1 
Buhl tnle .-będzie przypadkiem chcla- 
ta tóżejtraćitegoibiegu ’.wg 'własnej' 

■umyśli. ^NJehrty tó '.'groźni przeciw-- 
nićy 1 pojedynek czterech polaków 
przeciw '“czterem- Niemcom - będzie 
bardzo atrakcyjny.

— Niemców można terać oceniać 
na o min. Naszych stać również na 
ten wynik. Walka będzie z pewno­
ścią bardzo ciekawa, ale. naszym; 
nie wolno dyktować słabego tem­
pa i trzeba uważać, aby Niemcy 
nie próbowali zwalniać, aby oszczę­
dzić siły na finisz. W każdym ra­
zie to będzie bieg...

Mamy również sędziego główne­
go zawodów ZDZISŁAWA SYKA, 
który ma inne zmartwienia. Zwra­
ca się fiowiem za pośrednictwem 
,,PS” do widzów, aby:

1. przypomnieli sobie (bo to chy­
ba każdy kibic lekkoatletyczny 
wic), że starter ma prawo trzymać 
zawodników w dołkach według wła-

snej oceny 1 wszelkie objawy nie­
zadowolenia z ewentualnych fal­
startów należy zachować dla siebie, 

■a w każdym razie nie gwizdać. 
Zdobysław Stawczyk wie, co • to 
znaczy start i z pewnością będzie 
dobrze spełniał swą powinność.

2. Na stadionie stale czuwać bę­
dzie Jury d'Apel. którego zada-

nlem będxł« rozstrzyganie wszel­
kich nieporozumień na boisku.

8. Fotoreporterzy proszeni *ą o 
takie wykonywanie swej pracy, aby 
nie przeszkadzali zawodnikom, co 
często zdarza się, zwłaszcza w ta­
kich konkurencjach jak skok wzwyż 
i pchnięcie kulą.

W sumie chodzi o to, aby go 
dżiny spędzone w sobotę i nie­
dzielę na Stadionie Dziesięcio­
lecia były atrakcyjne i przeszły 
w sportowej atmosferze wiel­
kich zawodów. Od widzów wła­
śnie Wiele zależy, bo o zawód' 
ników jesteśmy spokojni.

Zygmunt Gluszek
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Rekordy Szkolnego Związku Sportowego
loo m E.
200 m E, 
400 m G.
500 m D.
800 m M. 

looo m 
1500 m

DZIEWCZĘTA 
Czerwiec 
Czerwiec 
Chludzlńska 
Reeszutek 
Swoboda

62.0

Ł2M Z.
Z. 
z.

.-i;'*

ni

A oto „chłopczyk** z USA Bill Nieder, który ledwo się mieści w wonnie łazienki Grand Ho 
telu. Potężny Nieder jest jednym z kandydatów na 20-metrowca w kuli.

Fot. „PS" E. Warmiński

Widniałem kule, która wyładowała na 19,67.

5oon m 
100M) m

80 m pł. B. Owczarek 
lio m pł.
200 m pi.
400 m pł.

Ifioo m przesz. 
3000 m przesz, 
w dal A. Krupa 
wzwyż B. owczarek 
trójskok: 
tyczka 
kula S. Pawlikowska 
dysk S. Pawlikowska 
oszczep M. Grabowska 
młot

5.» 
160

12.07
27.32
49,81

K.

CHŁOPCY
Bożek 
Bożek 
Wolt
Ćlara 
Clara 
Clara 
Janiszewski 
Pycllk

W. Lewicki
J. Woli 
J. Wolf 
J. Woli 
K. Pycllk 
A. Nowik 
H. Jakuckl 
S. Oleszkiewicz 
A. Puczkarskl 
E. Guzy 
R. Łoboz 
W. DereziAskl 
J. Bieniek 
A. Kargol

10,6

2.30.8
4.00,2

16.05.-l
34.02,0

53.6

153
14.02

13.78
42.02
62.09
46.54

Węgrzy lepsi w... gościnności!
IV ASI lekkoatleci powrócili z 

Budapesztu, skromnie mówiąc, 
zadowoleni. A dlaczego? Mówi W 
specjalnym wywiadzie dla Szkoi-
nego „PS" 
zentantom

towarzyszący repre-
Szkolnego Związku

Sportówego na mistrzostwa ucz­
niów węgierskich szkół zawodo­
wych, jakie odbyły się w ubiegłą 
niedzielę w Budapeszcie, trener 
mgr Ryszard SKORŻYNSKIi

— Po pierwsze przywitano nas 
niezwykle serdecznie już na gra­
nicy, towarzysząc aż do hotelu z 
butelką dobrego węgierskiego wi­
na!

— ???
— Nie! Nie! Zawodnicy nie pili, 

tylko myśmy coś niecoś próbowa­
li. Po drugie zawodnicy osiągnęli 
wiele bardzo dobrych wyników, 
wygrywając więkoszość konku­
rencji. A po trzecie byliśmy nad 
jeziorem Balaton i... startowaliś-

my tam na pokazowych zawodach 
w strugach deszczu, też zwycięża­
jąc.

— Czy lekkoatleci węgierscy, na­
turalnie młodzi, reprezentują do­
bry poziom?

— Są dużo alabal od nai, zarów­
no w technicznym opanowaniu u- 
miejętności lekkoatletycznych Jak 
1 kondycji. Przewyższają nas za to 
w wielu wypadkach warunkami 
fizycznymi. Przy dobrej pracy są 
oni w stanie w najbllżizym czasie 
dojść do wielkich rezultatów.

— Czy Węgrzy przyjadą na mis­
trzostwa Szkolnego Związku Spor­
towego w lekkiej atletyce, które
odbędą się 3—5 lipca w 
nej Górze?

— Naturalnie, jut teraz 
zentacja szkolna bardzo 
pracuje. Przywitamy ich z

BILL NIEDER

o sobie, Warszawie i kolegach
TU nla mogło być pomyłki. Pra­

wie dwa metry wzrostu,, potęż­
na bary, krótko przystrzyżona czu­

pryna — to mota być tylko BILL 
NIEDER, najsławniejszy bodaj obe-
cnie miotacz świata. grupce
Francuzów I Szwajcarów wyglądał 
niczym Gol‘jRt. na którego , trzeba

Jeszcze nigdy Polki 
nie były tak wysoko

1) ZSRR, 2) NRD, 3) Polska
Lekkoatletyka kobieca co­

raz bardziej traci „teren” w 
Btosunku do męskiej. Dzieje się tak 

ńic tyiko dlatego, że męzezyzni z 
każdym rokiem zaskakują ‘świat fa­
lą rekordów, trzymającyCn w na­
pięciu cały świat, ale także dlate­
go, ze atrakcyjność spotkań kobie­
cych jest znacznie mniejsza. Wy- 
BLaiczy powiedzieć, ze nawet tak 
fenomenalny wynik, jak 17,25 Press 
w pchnięciu kuią, nie znalazł takie­
go ecna w świecite, jak np. rekord 
Europy Valentina na 1 miię, czy 
Jakiś inny wynik, nawet • me re­
kordowy. , „

Dodajmy jeszcze, że zaledwie kil- 
• ka krojów może poszczycić się ze­

społami z prawdziwego zdarzenia, 
a większo^ posiaoa jedną, iub naj­
wyżej kima lepszycn zawodniczek, 
ha kLÓrych opiera się siła kobiecej 
leKkoatiei-yki danego kraju. Naj- 
lupszym-przyklaaeni może tutaj oyc 
ł-ioiąudia, nie mająca ńic do powie­
dzenia w meczu z WęgierKami ca.y 
GZcćnosłowaczkamL A jednak w ze­
stawieniu drużynowym z« najlepsze 
wyniki w tabelach, właśnie ten kraj 
wyprzedza^zdecydowanie Czecnosiu- 
wację i dorównuje Węgrom.

A/adycyjnym. zwyczajem lekkoa- 
tleoti rąaziecKie zasypaiy tabele se- 
rią wyników już na puczątau sezo­
nu 1 oczywiście ta największa po­
tęgą światowa me zamierza lanze 
w tyni tonu ustąpić ze swych pu- 
aycji. 348 pkt. na początku roku to 
ćoroo£K uielki, dorównujący męz- 
ĆŁyznom, a przecież kobie.y mają 
tiiedw^e połowę konkurencji męs- 
kicn. -Dla jaśniejszego obrazu poua- 
Jemy punk.acj^ zespołową w tej 
p^rwszej tacea: ,

nie sa pozbawione szans na zdoby- zon dopiero alę rozpoczął I będzie 
cie dalszych punktów. jeszcze niersz okazja do przegrupo-

Slabo wystartowały w tym roku winią all. Memoriał Kusocińskiego 
pfC* b^dzit wliiiii# t4 haJdIIźsz^.

cie dalszych punktów.

zawodniczki NRF, „etatowe”
tendentki do drugiego miejsca, . 
także Czechosłowaczki. No, alt te-

I tabela
100 M

1. Itkina, ZSRR 
Polakowa, ZSRR

3. Birkemeyer. NRD
4. Krepklna. ZSRR 

Koszelewa, ZSRR

2.

Agafonowa, ZSRR 
Czistiakowa, ZSRR 
Biljeveld,' Holandia 
Masłowska, ZSRR 
Leone, Włochy 

200 M
Itkina, ZSRR 
Masłowska, ZSRR 
Aleksiejewa, ZSRR 
Leone, Włochy

Z. G.

t

10
11.5
11.5

6.

wtwtt

5. Birkemeyer, NRD.
6. Agafonowa, ZSRR 

Popowa, ZSRR 
JESIONOWSKA, Polaka8.  -- ,

9. Valenti, Włochy
10.

3.

L ZSRR
2. NRD
3, POLSKA
4. Węgry > 

Hoiandia

- 348 pkt.
32 „
38 „
23 m

Costa, Włochy 
400 M

Dmltrlewa. ZSRR 
Szczukina, ZSRR 
UHtkina. ZSRR 
Chomutowa, ZSRR 
Muchanowa, ZSRR 
Awramowa, ZSRR

23.8
. 24.2

24.2
24.3
24.4

24.5

24i8 
24.9

55.8
56.0 

. 56.3

10.

3.
5^

10.

7, Włochy 
Rumunia

9. CSR
10. Wielka Brytania
11. Jugosławia ,.

Zawodniczki Ń^D

21
17
10

dotrzymują 
i również

7. Nemeth, Węgry
8. Głazowa, ZSRR,
9. Lajkina, ZSRR

10. Agafonowa, ZSRR
800 M

1. Mnych, ZSRR
2. Sosvoeri. Węgry
3. Janwariewa, ZSRR 

Kozłowa, ZSRR
•5. Łysenko, ZSRR
6. Muchanowa, ZSRR

56:6 
56.6 
56.7

57.8

3.
5.
6.

króxu swym kolegom . ----------  
uplasowały się' na drugim miejscu
w Europie, przy czym zwraca u-, 

duża wszechstronność repre- 
żtn.amek tego kraju, mającego swe 
przedstawicielki w większości kon­
kurencji. Miłym zaskoczeniem 
jegt pozycja Polski. Trzeciego 
taiejsca nie mieliśmy jeszcze' 
bodaj nigdy i rzecz w lym, 
Aby.je utrzymać. Zadanie to nie 
bedźie jednak łatwe. Nasza siła 
punktowa skoncentrowała • się w 
skoku w dal, gdzie nawet bez Krze- 
śińskiej zdołaliśmy umieścić aż trzy 
natzś przedstawicielki. Wysoką po­
zycję zajmuje także Bykowska w 
dvsfcu. W ciągu najbliższych tygo­
dni sytuacja ta ulegnie chyba znaa- 
nom, ale nasze panie bynajmniej

8.
9.

10.

Bansagl, Węgry 
Lewicka, ZSRR 
Czernoszczek, ZSRR 
Gilewa, ZSRR

80 M PŁ.
1. Birkemeyer, NRD
2. Wassipowa, ZSRR
3. Makoszyna. ZSRR 

Kopp. NRF
Tralle. ZSRR

6. Safronowa, ZSRR
. Jaroszyńska, ZSRR 

Staniejcie. Jugosławia . 
Kause. ZSRR

10. Trofimowa, ZSRR 
Burenkowa, ZSRR 
Gołublewa, ZSRR 
Jelisiejc^a., ZSRR 
Winogradowa. ZSRB 
Makarkina, ZSRR

2:08.5 
2:09.4 
2:09.7 
2:09.7 
2:10.0 
2:10.5

2:11.3

10.7
10.8
10.9
10.9
10.9

11.0

11.1

Potencjalna siła
wunderteamu
ŁEKKA atletyka jest 1 h-dzte 

zawsze chlebem powszednim 
sportu szkolnego, nawet gdy-w 

przyszły czasy, w których n.rtej 
byłoby rekordów, mniej z*.v- 
clęstw. Dziś sukcesy lekkoatte.ńw 
napawają działaczy sportu <7;.;. ]- 
nego zasłużoną dumą, ale i jak 
zwykle bywa, dostarczają iKiiim;. 
ny zmartwień. Bo to i ir^ebu «-a- 
rać sie o nowych zawodn KO-.v. 
walczyć o dalszy postęp. dażvc dn 
większej pracy masowej.

O tym jak wygląda sytuacU w 
lekkiej atletyce Szkolnego 7 a. 
zku Sportowego mówi nam v.; ». 
przewodniczący komisji sportowej 
przy Zarządzie Głównym, Roman 
WSZOŁA.

— W ubiegłym roku na pierw- 
szych mistrzostwach SZS w Scpn. 
cie największe sukcesy notowali 
zawodnicy i nauczyciele «kół za­
wodowych. Młodzież z ..ogólnia­
ków” ustępowała im praw,? 
pod każdym względem i udział 
szkół ogólnokształcących w m «-
trzostwach byl za duży, cm

Zielo­

repre- 
pilnie 

radoś-
clą, ale obawiam sią, czy sprosta- 
my Im gościnnością. Rzadko bo­
wiem «potykałem sił a tak tros­
kliwą opieką Jak w Budapeszcie. 
Trzeba się zastanowić Jakby Ich 
przyjąć...

Mistrz Polski

Balaaz, Rumunia 
CzencŁik, ZSRR 
Doła, ZSRR 
Achimowa, ZSRR 
Blgnal. W.. Brytania 
Moczylina. ZSRR 
JÓŻWIAKOWSKA, Polaka 
Maasberg, NRF 
Felga. NRD 
Brown, W. Brytania

1.80 '

1.69 
1.676 
1.65
1,63
1.63
1.63 
1.625

mocno «adzlerać głowę, żeby za­
mienić kilka stów. I kiedy • ustały 
pierwsze powitania, jeszcze na lot­
nisku staramy się wyciągnąć od 
sympatycznego olbrzyma amerykań­
skiego kilka wrażeń 1 szczegółów 
jego kariery sportowej.

Uwagn nasza kieruje się przede 
wszystkim ńa gruba, wełnianą, bia­
łego koloru skarpetkę, na dnie któ­
rej niczym czasza spadochronu spo­
czywa jakiś okrągły przedmiot.

— Czy na każde zawody przy­
jeżdża pan z własna kulą?

Mina Nledera przybiera wyraz 
lekkiego zakłopotania. Z uśmie­
chem. tłumaczy nam swe przyzwy­
czajenie.

— Tak Już «ię składa, że staram 
się rzucać zawsze tą samą kulą. 
Ciężka Jest i niewygodna w drodze, 
ale Jakoś mi nie zawadza.

— Może to jest właśnie ta kula, 
którą uzyskał pan rzut 19,S7,‘ wynik 
jakiego nikt dotychczas na, święcie 
nie miał?

— Właśnie ta — odpowiada z prze­
jęciem. — Na poważnych zawodach 
nie rozstaję się z nią 1 teraz przy­
wędrowała ona aż do Warszawy.

Trafia się okazja niezwykła, obej­
rzenia kuli, pchniętej przez czło­
wieka na niebywałą odległość 
II m i 17 cm. Z przejęciem rozwi­
jamy Ją ze skarpety. Kula sporzą­
dzona jest ż kolorowego metalu, w 
jednym miejscu mocno porysowa­
na. Nieder odgaduje nasze myśli.

— Tutaj musialem Ją spiłować, 
gdyż kiedy miałem ten doskonały 
wynik, zważono Ją i była trochę za 
ciężką. Po co marnować niepotrze­
bnie energię?

— Jak pan przyjął wiadomość o 
starcie w Warszawie?

— O, to było dla mnie zaskoczę-] cza. Zamierzam nawet poprosić wa« 
nie, ale zgodziłem się natychmiast, szego lekarza o jakąś blokadę, 8 
Słyszałem wiele o waszym Memo- na zawodach pragnę wypaść 
riale Kusocińskiego. To zaszczyt najlepiej.'Ale o dysku w tych 
uczestniczyć w takiej imprezie. Jest runkach nie może być mowy, 
on tym większy, że jestem jedynym — Jakiego wyniku spodziewa się
przedstawicielem Ameryki. Mój ko. pan w Warszawie?
lega mloclarz Connolly opowiadał —To też kłopotliwe pytanie. Przed 

-----   -t- - -—------- i wyjazdem na treningu rzucałem w 
granicach 19 m. Gdyby udało mi 
się przekroczyć je w Warszawie, 
byłbym bardzo zadowolony.

— Startował pan za zawodach, na

mi bardzo dużo o tych zawodach, 
ludziach mieszkających w Warsza­
wie i bardzo milej atmosferze pa­
nującej na stadionie. Podobno ma­
cie rekordową frekwencję... Aha, 
mówili mi również koledzy, że Pol­
ki są bardzo przystojne...

Oczywiście nie zapraeczamy... ; 
tymczasem wracamy do tematu.

— Ile' pan liczy obecnie lat? 
— 25:
— Jaki pana zawód? 
— Służę w armii»

ale

— Specjalność i stopień?
— Jestem oficerem wychowania 

fizycznego.
— jak by pan ustawił ko­

lejność trójki najlepszych obecnie 
„kularzy” świata, do której zali­
czamy właśnie pana, Łonga i 
O‘Briena?

— Jesteśmy z Longiem zdania, że 
okres najwyższej formy u O‘Briena 
już minął. Zawsze jest on zdolny 
rzucać w granicach 19 m, ale on 
właśnie Jest tym trzecim.

A kto pierwszy?
Hm, to nie takie proste- Łong 

jest młodszy 1 niedawno przebył
grypę. To spowodowało niego
pewien zastój, ale możliwości jego 
są bardzo wielkie. Ja dla odmiany 
mam już na swym koncie najlepszy 
wynik świata. Sprawa jest chyba 
otwarta.

— Czy nie z.echce pen również 
startować w rzucie dyskiem?

— Och, raczej nie. Niedawno zer­
wałem sobie jakieś ścięgno przy 
barku, które mi jeszcze teraz dnku-

których Cantello poprawił rekord 
świata w rzucie oszczepem. Jak do­
szło do tej sensacji?

— cantello zrobił fantastyczne 
postępy, chociaż jest niskiego wzro­
stu i niepozornej figury. Ma jed­
nak piekielną silę wyrzutu. Zresztą 
dwa razy rzuci! lepiej od rekordu 
świata.

— Czy nie używał jakiegoś ulep­
szonego typu oszczepu?

— Nie. Cantello rzuca szwedzkim 
oszczepem metalowym, zbliżonym 
do typu heldowskiego. Wynik jego 
jest prawdziwy, chociaż tak zaska­
kujący.

— Czemu należy przypisać tak 
gwałtowny skok formy u tego za­
wodnika?

— Trenował bardzo solidnie, zwła­
szcza podnoszenie ciężarów. Robią 
to u nas wszyscy miotacze, prag­
nący mieć wysokie wyniki. .

Czas kończyć rozmowę. Przed 
Billem Niederem jeszcze droga do 
hotelu, odpoczynek po długiej 
transatlantyckiej podróży, no i pier­
wsze tzapoznanie, sic z nieznanym 
mu miastem. Życzymy mu więc 
rekordowego rzutu w naszej stoli­
cy. na co' bynajmniej nie słyszymy 
słów protestu...

Bogdan Załuska 
Fot. ,,PS” W. Duński

tego czasu sporo się zmieniło. Le­
piej pracujące z każdym dn’pm 
Międzyszkolne Kluby Spor o-.v« 
zacierają istniejące kiedyś różn.re 
i w tej chwili trudno mi odpowie­
dzieć na pytanie, czy lepszą lek­
koatletykę mamy w szkołach za­
wodowych, czy też ogólnnksz*. Ucą- 
cych. To jest bardzo dodatni ob­
jaw w naszej pracy.

Za to wiele kłopotu przysna.-?»- 
ją nam słabiej pracujące okrcri. 
jak Łódź, Białystok, Kielce, w k-L 
rych lekkoatletyka nieco kuleje. 
Wypływa to przede wszystkim 
stąd, iż okręgi te w sporcie s,- za­
niedbane od dosyć dawna i Szknt- 
ny Związek Sportowy rherny 
chciał, nie jest w stanie ad-ah;ć 
wielkich zaległości. Jakie powia­
ły z upływem lat w sporcie szkol­
nym. Może to nastąpić pof) /a- 
runkiem. że w wymienionvch » 
kręgach znajdą się ofiarni dzia­
łacze lekkiej atletyki jakich no. 
mamy w Olsztynie, Gdańsku. Ka­
towicach, Poznaniu i innych mia­
stach.

— Jakie poza tym są przeszkody 
na drodze do wielkiej lekkiej «- 
tletykl w SZS?

— Mamy za mało pieniędzy, z» 
mało trenerów, sprzętu. Mało to 
razy zdarza się na zawodach, że 
po skończeniu jednej konkurencji 
zawodnik oddaje kolce, dresy ko­
lędzie, który ma startować pięć mi­
nut później. W terenie brak nam 
tyczek, oszczepów, dysków, cho­
ciaż muszę przyznać, że Zarząd 
Główny ha lekkoatletykę daje w 
porównaniu z innymi dyscyplina­
mi dość dużo. Niestety, sam rr.a za 
mało, by zaspokoić potrzeby 
wszystkich lekkoatletów, pływa­
ków i piłkarzy. I dlatego będzie- 
niy robić wszystko, by Polski 
Związek Lekkoatletyczny starał 
się zrozumieć naszą sytuację i po­
mógł nam.

— W jaki sposób?
. — Przez . powoływanie naszych 
zawodników, na. obozy mMtteów 
1 juniorów, przez zapraszanie tre­
nerów na kursokonferenc.e. na 
obozy kadry, dzięki którym w °'.e 
mogą się oni nauczyć. Mamy pra­
wie 10.000 lekkoatletów 1 stanowi­
my przez to poważną siłę. Trreha 
tjlko ją w jakiś sposób rozruszać.

; wit

Kto następny?
To była udana Impreza! Odbył 

się prawdziwy finał turnieju pił­
karskiego ze wszystkimi szykana­
mi, gratulacjami, fotografowa­
niem. wręczeniem nagród 1 dyplo­
mów. Tylko zawodnicy byli tro-
chę Inni. Grali więc: 
„Zyzulce”, „Gałusy”.

„Kajtki”,

Bardzo ciekawą akcję zapocząt­
kował klub warszawski RKS Okę­
cia organizując turniej piłkarski 
o mistrzostwo szkół swej dzielni­
cy. Turniej trwał przeszło miesiae 
1 brało w nim udział 6 szkól Okę­
cia: Nr 43, nr 87 (dwie drużyny),

Z. G.

O rugbY optymistYCznie

Najmłodszy związek

♦ DOGDAN ZAŁUSKA jest nle- 
♦ "śmiałym, małomównym chłop- 
♦ cem, lecz ponieważ został mi- 
♦ strzem Polski juniorów w biegu 
♦ na przełaj w Skarżysku na dys- 
♦ tansie 2000 m i do tego wygrał 800 
♦ i 1500 m na międzynarodowych 
♦ mistrzostwach zawodowych szkól 
♦ węgierskich, musi powiedzieć za 
♦ pośrednictwem szkolnego „PS” 
♦ kilka słów o sobie. Prosimyl

— W bieżącym roku, a mówiąc 
< dokładniej kilkanaście dni temu, 
+ zdałem maturę w liceum ogóino- 

kształcącym w Szczytnie. Ponie- 
4 waż dość dużo się uczyłem 1 mniej 
0 trenowałem, jeszcze nie pobiłem 
+ wszystkich rekordów życiowych 

poza 1500 m, które wygrałem w 
Budapeszcie z czasem 4.07,0.

? Zacząłem biegać z chwilą rozpo- 
T częcia nauki w szkole ogólno- 
? kształcącej. ■ Najpierw w Ostrołę- 
Y ce, a później w Szczytnie. Treno- 
Y wałem z początku sam, a teraz 
Y ćwiczę pod okiem trenera Kle-

Oczywiście pliki,, sprzęt 1 sę­
dziów ,,dostarczyli’1 organizatorzy. 
Dodatkową atrakcją imprezy byl 
puchar przechodni, ufundowany 
przez Instytut Lotnictwa oraz 
symboliczna piłeczka, przeznaczo­
na dla zdobywcy pierwszej bram­
ki w meczu finałowym.

Do finału zakwalifikowały się 
dwa zespoły reprezentujące szko­
ły nr 88 i 87 mające po cztery rwv. 
cięstwa I stosunek bramek szkoła 
nr 88 — 21:1 i szkoła nr 87 — 21:2. 
W decydującym spotkaniu, która 
odbyło się w ubiegłą niedzielę 
zwyciężyła szkoła nr 88 w stosun­
ku 1:0 (1:0), przy czym nagrodę w 
postaci pliki zdobył strzelec pier­
wszej 1 jedynej bramki w :ym 
meczu Jerzy Zych. W czasie spot­
kania sędzia ligowy p, Budaj ob­
jaśniał przepisy gry, przyzwycza­
jając chłopców do szanowania de­
cyzji arbitra.

A oto mistrzowie drużyn Okę­
cia: Tadeusz Bokus, Eugeniusz 
Kowalski, Marian Sot, Edward 
Kobala, Marian Filkenstein. Ma­
rek Wagner, Leth Oleszczuk. Je­
rzy Zych, Janusz Kłosiński, Wac­
ław Kacprzak, Antoni Skowroń­
ski (Ryszard Gala).

mensa, opiekuna lekkoatletów 
SZS w Olsztynie,

Największym moim sukcesem 
sportowym jest naturalnie tytuł 
mistrza Juniorów, zdobyty w 
Skarżysku, Nie cheę Jednak się 
tylko do niego ograniczyć. W nad­
chodzącym sezonie będę startował 
jeszcze w barwach Szkolnego 
Związku Sportowego na mistrzo­
stwach Związku, na mistrzostwach 
Polski Juniorów.

— A później?
— Jeszcze nie wiem do jakiego 

przejdę klubu. Jedno Jest w ka­
żdym razie pewne — a bie­
gami prędko się nie rozstanę.

stawia na młodzieżW DAL
Szaprunowa, ZSRR 
BIBROWA, Polska 
Biljeveld. Holandia 
Spierenburg. Holandia 
Radczenko, ZSRR 
CHOJNACKA, Polska 
Frołowa, ZSRR 
Krepklna, ZSRR 
CIASTOWSKA, Polska 
Litujewa, ZSRR

KULA
Press, ZSRR 
Kuzniecowa, ZSRR 
Lubttgż. NRD 
Slwcówa, ZSRR 
Zdanowa, ZSRR 
Tyszkiewicz, ZSRR 
Waśzczenko, ZSRR

_ Hartl. NRF
9. Login*. ZSRR

10. KUMAJ, Polska
8.

2.
3.

DYSK
Panomariewa, ZSRR 
KuzniecowA, ZSRR 
BYKOWSKA, Polska 
Tuguasi, ZSRR 
Hausmann. NRF 
Schuh. NRD

7. Mueller, NRD
8. Mertóvń, CSR
9. Presa, ZSRR 
" Zołotuchina, ZSRR10.

0.

OSZCZEP

Szastltko, ZSRR 
OzoUna, ZSRR

Załoga jti te, ZSRR 
Cwetkówa, ZSRR 
Zatopkova, CSR 
Schwalbe, NRD 
FIGWER, Polaka 
Antal, Węgry 
Behr, NRD

10. Krebsne, Węgry

8.27
6.16
6.13
6.10
6.07
6.06
6.03
6.03
6.02

17.25
15.95

15.90
15.84
15.79
15.33

15.00
14.93

.53.23 
52.86

50.84 
50.70
50.66 
50.34
50.28 

. 50,20
49.95

' 84.22 
53.18 
53.03 
51.60

51.04
50.98
50.84
50.73
60.48

wt i® działo Mę to tak dawno,
-wiec wszyscy pamiętamy Jak 

trudne były początki. Słomiany 
ogień wielu pseudodziałaczy szyb­
ko się wypalił — na placu pozosta­
ła szczupła garstka * zapaleńców, 
wierzących, że ich sport odpowia­
da naszemu społeczeństwu, wierzą­
cych nawet, Iż wyprze lub zdystan­
suje takie potęgi jak piłka nożna 
i boks.

Marzenia mają to do siebie, żc 
się nie spełniają. Nie spełniły się 
więc i sny zapaleńców, ale oni 
trwali na stanowiskach. Ich dyscy­
plina sportu nie zrobiła oszałarnia-
jącej kariery,
jednak na pewnym

ustabilizowała się
poziomie, z

kilkudziesięciu powstałych „jak 
grzyby po deszczu” drużyn, pozo­
stało kilkanaście o wartościowym 
materiale zawodniczym. Rozpoczęła 
się codzienna żmudna praca, co­
dzienne radości i kłopoty. Powstała 
Uga, nawiązano pierwsze kontakty 
międzynarodowe.

Działacze najmłodszej w Polsce 
dyscypliny sportu — rugby, nie 
zamierzali jednak stać w miejscu 
l ograniczać się do obrony ciężko 
wywalczonych pozycji. Naprzód! -7 
oto hasło Polskiego Związku Rug­
by. w rugby nie- gra się od razu, 

: zrozumiano to, kiedy rozgrywki li­
gowe nie zdołały, ze względu na 

-słaby poziom, przyciągnąć tak 
wielkiej liczby publiczności naja- 
ką liczono — rugby trzeba uczyć 
się od podstaw. Działacze zwró­
cili więc wzrok na tę część społe­
czeństwa, która miała wszelkie da­
ne, by uprawiać ten męski i po­
siadający znakomite ■ •walory wy­
chowawcze sport. Na wojsko i młO"

dzleż. AVojsko nie kwapiło się do 
uprawiania ciężkiej dyscypliny, 
młodzież zwabiła' zagraniczna naz­
wa i urok nowości.

Rok temu, po przezwyciężeniu 
sporych trudności i uprzedzeń wy­
chowawców, powstały 4 pierwsze 
ośrodki młodzieżowe. Sceptycznie 
patrzono na wysiłki rugblstów, na­
wet najwięksi sympatycy rugby, 
w tej liczbie i niżej podpisany, nie 
wierzyli, by coś z tego mogło 
wyjść. Bez pieniędzy, bez, należy­
cie wyszkolonej kadry instruktor­
skiej, bez poparcia.

Dziś pracuje w Polsce 18 (osiem­
naście!) stałych młodzieżowych 
ośrodków rugby i to pracuje nie 
nń papierze, lecz w rzeczywistości. 
Instruktorami : ośrodków są prze- 
ważnle absolwencl AWF, b. zawodr 
nlćy mistrza^Polski, lub nauczyć 
ciele w%f., którzy ukończyli kurs 
instruktorski. • W przyszłości PZR 
zamierza oprzeć się głównie na 
ośrodkach t Szkolnego Związku 
Sportowego. Charakterystyczny dla 
działaczy PZR Jest fakt, że zwrócili 
swą uwagę na tereny mniej uspor­
towione, jak Białostockie, Olsztyń­
skie, Lubelskie, Rzeszowskie; speł­
niając Jednocześnie rolę oropaąa- 
(ora sportu. Za kilka dni roz- 
poczną się pierwsze -w naszym 
kraju rozgrywki młodzików’ I 
trampkarzy rugby. Niewiele jest 
\y Polsce dyscyplin sportu,: wlicza­
jąc w to najsilniejsze, które mogą 
poszczycić się tak wspaniałym 
osiągnięciem.

Rozgrywki młodzików (13—15 lab 
z udziałem 20 drużyn, przeprowa­
dzone zostaną w 4 grupach: dwóch 
centralnych 1 udziałem ośrndków

Warszawy, woj. wamuwsklę go, 
Lublina 1 Łomży, Północnej: 
Gdańsk, Poznań, Kwidzyń 1 Szcze­
cin oraz Południowej: Katowice, 
Przemyśl, Bytom, Łódź I 1 II. Fi- 
naly odbędą się we wrEeśnlu.
.9 drużyn grupy starszych (18—17 

lat) rozegra swój turniej na obozie 
w Sierakowie w okresie 7 czerw­
ca — 9 lipca.

Po raz pierwszy odbędą się tak­
że mistrzostwa Polski; juniorów, 
niestety, z udzlalem\ledwie 3 dru­
żyn: Czarnych Bytom, Lechli 
Gdańsk i Włókniarza Łódl. Dobrze 
świadczy o tych zespołach, te pa­
miętały o szkoleniu młodego na­
rybku, niezbyt pochlebnie nato­
miast o pozostałych 7 ligowcach. 

Oczywiście opracowano specjalne 
przepisy gty dla młodzików, ogra­
niczono wymiary boiska 1 czas gry. 
Spotkania prowadzić będą sędzio­
wie ligowi a na liniach staną za- ’ 
wodnicy drużyn ligowych,

W Warszawie działaczom z porno- . 
cą przyszedł St.KKF, włączając , 
rozgrywki młodych rugblstów do . 
obchodu Dńl Młodości, co pozwoli • 
PZR na znaczne oszczędności • 
finansowe. Turniej roz.pow.nle się ■ 
1S czerwca o godz,' 13.09 na boisku ' 
AWF. ■

Walne zebranie sprawozdawczo- ' 
wyborcze Polskiego Związku Rug- ' 
by odbędzie się w Warszawie 18 ' 
lipca. '

Zarząd PZR otrzymał l|st grstu- : 
lacyjny od kierownictwa GKKF z* , 
zwycięstwa reprezentacji nad Bel- , 
gami' ora»., postawę naszych rugbi- , 
stów w Bukareszcie. <

Z KRAJU
(7.ini

Ł. C. .

♦ TOruN, w mistrzostwach okre. 
♦ gowych 1. a. SZS, klóre odbyły 
♦ się w Toruńiu, startowało 191 za- 
♦ wodników, w tym 79 dziewcząt. 
♦ Puchar przechodni okręgowego 
♦ związku 1. a. zdobył MKS Inowro- 
♦ claw, mając 197 pkt, przed MKS 
♦ Bydgoszcz 197. w roku ubiegłym 
♦ pierwsze mlejsee zajął MKS Gru- 
♦ dziądz, W zawodach osiągnięto 
♦ wiele dobrych wyników, «9 ni 
♦ lirze* plotki dziewcząt wygrała 
♦. Pulkowska z MKS Grudziądz. — 
♦ 10,9, 190 m Gołaszewska, MKS Ino- 
♦ wrnclaw — 13.3, skok w dat Ty- 
♦ lewaka, MKS Bydgoszcz — 4,01. Na 
♦ 1000 m młodzik Felisiąk, z MKS 
♦ Inowrocław miał 3.49,7, na 100 m 
♦ juniorów wygrał Kurnikowski z 
♦ MKS Bydgoszcz u,4. Ten sam za, 
♦ wodnik przebiegł 300 m w 33,3. W 
♦ oszczepie pierwszy byl Kubskl z 
♦ MKS Inowrocław'— 33,38.
♦ W zawodach zdobyło 3. pierw- 
♦ sr-ych kółek olimpijskich.
♦ BIAŁYSTOK, • w mistrzostwach 
♦ lekkn*Ueiycrtnych SV.S wr.tąlo u- 
♦ dział 300 zawodników, z wyników

warto wyróżnić IM m daleweiąt- 
Zawada, MKS Łapy — 13,3. n’ 
chłopców: Brański, 11.3. kula: il 
kg) Ugnlewakl, MKS Łomża 16.9t.

OPOLE. 299 chłopców 1 driew- 
cząt walczyło w Strzelcach Opol­
skich w okręgowych misirro- 
slwach lekkoatletycznych J5'”''"; 
Podczas zawodów 14-letnl Zbyszek 
Nowak ze szkoły podstawowej w 
Nysie skoczył wawyż 143 i w d»i
5»4IK 

BIŁGORAJ. mlstrznstwsch
lekkoatletycznych dzieci startowa­
ło 120 dziewcząt i eh'opców. Naj­
lepsze rózullaty: w dal daicwcpt> 
Popkę ze szkoły nr 1 w Lublinie— 
4,Uh

ŁODZ» w H okręgowych nv- 
stmstwach l. a. startowało 
zawodników, Wobytn 4S norm na 
pierwsze kółko olimpijskie^ Cie­
kawsze wyniki: w dal młodrikoM 
Czapliński, MKS -W, kula juniorów: RohyłwcM» 
MKS Skierniewice —MIMK 
Juniorek: Antczak, 
— 13,Ł
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40 LAT Po uchwale Prezydium GKKF

i których dwadzieścia poświęciliśmy KOLARSTWO
REWANŻ W RYDZE

na dźwiganie się z gruzów
Fragmenty z przemówienia wiceprezesa PZLA Jana Mulaka

na początku nowej drogi

JALAT to okres bardzo długi 1 
'•".noże być oceniany .w różny 
sposób. Można się zestarzeć i ogl^ 
dając się tylko do tyłu — narze.iać 
na .tle czasy, lub te czasy chwalić, 
można wybiec myślą w przyszłość, 
a z przeszłości czerpać otuchą do 

• dalszej pracy i z optymizmem pa- 
ir.dc na możliwości dalszego ro- 
zwoju. My lekkoatleci jesteśmy 
optymistami, mamy do tego poasta- 
wę ’w osiągniętych wynikach, mimo 
niezwvklc »rudnvch warunków, w 

cjakicn rozwijała sią lekkoatletyka 
; p.u.ska.

Obchodzimy 40-lecle naszego 
związku, ale tylko cząść tej czter­
dziestki mogliśmy poświęcić na 
spokojną, realną pracę zgodnie z 
wytyczonym programem i założe­
niu .1 związku.

Najpierw, po I wojnie światowej^ 
p.zez 10 lat trwaia pdbudowa zni- 
s.-c;cń. nie tylko materialnych, spo. 
wodowanych wiekową okupacją — 
1 nie przypadkowo dopiero 10 lat 
po tamtej‘wojnie zdobyliśmy pierw­
szy zloty medal olimpijski i pierw­
szy rekord świata przez Halinę Ko­
nopacką. Przez 10 lat trwała odbu- 
d«*«wa zniszczeń okupacyjnych po II 
wninle światowej — i nie przypad­
kowo dopiero 10 lat po tej wojnie 
zdobyliśmy pierwszy złoty mcdai 
mistrza Europy i pierwszy rekord 
świata przez Janusza SitUę. Do tych 
?0 lat poświęconych na odbudowę 
polskiej lekkoatletyki trzeba doli­
czyć 5 lat Straconych, wykreślonych 
7 życia przez okupanta. Ratem więc 
£5 lat. czyli zostało nam ledwie 15 
lai na spokojną, planowaną pracę. 
Mrślę. że aych lat nie zmarnowa­
liśmy. mamy tego liczne dowody i ; 
to oGwrdy nie tylko w wynikach । 
sportowych. i

..asą działalność ułatwił swoisty 
..bakcyl lekkoatletyczny". u«ok te.« 
prawdziwej królowej sportu,' przy­
ciągającej na stadiony i boiska rze­
sze n/odzinźy, przyciągający dzia- 
iaczv i trenerów. Urok bezpośred­
niej' walki, w której wszystko jest 
w. r, lcrne a żalem 1 wysoce spra­
wiedliwe. wychowawcza- wartość 
l-^^koaJetyki sprawiły, że tysiące 
ludzi przywiązało się do naszej dy­
scypliny a przywiązanie to jest 
rr czalne. I to ułatwiło nam 
s.nsunkowo szybką odbudowę.

sie wielkich sukcesów naszej lek­
koatletyki, sukcesów silnie zaakcen­
towanych w Sztokholmie. Ale po 
Sztokholmie s.anęly przed nami 
zadania podwojone. Jeśli można po­
równać polską 1ekkoa:letykę do pi­
ramidy, to my zaczęliśmy budować 
tę piramidę od góry. Zbudowaliśmy 
silny, solidny wierzchołek, obecnie 
pracujemy na budowę równie sil-,

nej podstawy. Cheemy 1 wierzymy, 
że zdobędziemy dla królowej apor­
tu szerokie rzesze młodzieży. Pa- 
miętamyąże obecnie na arenę wcho­
dzi młodzież wyrosła już po okupa­
cji. że młodzieży tej będzie przy­
bywać dwa razy tyle, niż dotych­
czas, 'że przed nami »;aje olbrzy­
mie zadanie. Ale wierzę, że zada­
niu temu podołamy.

Honorowe odznaki PZLA
przyznane działaczom l.a

Z' okazji 40-lecia PZLA przyznał działaczom lekkoatletycznym 
złote i srebrne odznaki Związku. Złote odznaki otrzymali:

Kacper Rogowski — z Białegostoku. Franciszek Gołębiowski, 
Kazimierz Urbański, Wojciech Alb ycht. Klemens Biniakowski — 
z Bydgoszczy. Sławomir Zieleniewski, Aleksande* Zyl rskl. Piotr 
Olszewski. Otton Wctter. Bronisław Frost, Tadeusz Mystkowski, 
Bolesław Sałwacki, Franciszek Lendzticn, Tomasz Kloc, Stanisław 
Kochańczyk — z Gdańska. Walerian Mucha, Roman Kałuża, Pa­
weł Rogowski, Hubert Gralka — 7, Katowic. Bogdan Winiarski, 
Tadeusz Go^omski, Władysław Skoczek — z Kielc, Jan Ko-nalew- 
ski, Emil Dudziński, Roman Parzniewski, Józef Chonowski,' Ka­
zimierz Wachowicz — z Krakowa. Józef Maź, Jerzy Patryn — z 
Lublina. Antoni Kun, Zdzisław Skrobiszewski, Władysław Wró- 
blewski, Tadeusz Nowak. Eugeniusz Piechowski — z Łodzi. Le­
opold Szczerblcki, Czesław Skowroński — 7. Olsztyna, Jerzy Cho- 
jecki, Aleksander Strojnowski, Witold Kawalerowicz, Józef Anto­
niewicz — 7. Opola. Paweł Szmidt, Kazimierz Kica, Zdobysław 
Stawczyk, Adam Nogaj, Zygmunt Heljasz, Stanislav/ Tomkiewicz, 
Czesław Konieczny. Radosław Kupś, Stanisława Tomkowiak — z 
Poznania, Stanisław Zieliński — z Rzeszowa, Jan Suppert, Włady- 
sław Sykuła, Stefan Borkowski, Teodor Maruszczak, Józef Wój- 
tecki, Walentyna Czarnojańczyk, Edward Kasperowicz — ze Szcze­
cina. Józef St zelecki, Zbirniew Swierczyński, Kazimierz Staszew­
ski. Zofia Launerowa, Józef Kania. Jan Bąkowskl, Antoni Suwała, 
Tadeusz Sze. mer — 7. Wrocławia, Tadeusz Kuchar, Zygmunt Weiss, 
Kazimierz Kucharski, Władysław Dobrowolski, Jan Staniszewski, 
Irena Dobrzańska, Tadeusz Kępka, Jerzy Rybiński, Zdzisław BilT. 
Kazimierz Szalkowski. Tadeusz Starzyński, Zygmunt Zabierzowski. 
Jozef. Samborski, — z Warszawy, Zbigniew Wiśniewski — z Zielo­
nej Góry.
Edward Strzelecki (Przegląd Sportowy), Stefan Rzeszot (Sporto­

wiec), Edward Trojanowski (Trvbuna Ludu). Zygmunt Głuszek» 
(Przegląd Sportowy). Józef Pliszkiewicz (Lekka Atletyka'. Stefan 
Sieniarski (życie Warszawy), Bogdan Tomaszewski (Polskie Radio;. 
Jerzy Down.irowicz (Sportowiec).

Ponadto przyznano 161 odznak srebrnych.

PKOI pomoże działaczom PZKoI 
w opracowaniu nowej polityki

PRZYJĘTA w piątek uchwa­
ła Prezydium GKKF w spra­
wie działalności Polskiego 

Związku Kolarskiego jest bez- 
wątpienia zwycięstwem tez, gło­
szonych m. in. na łamach „PS”, 
że w pracach tego Związku, 
szczególnie na froncie szkole­
niowym, musi być dokonana 
gruntowna zmiana.

Zarówno tekst uchwały jak 
komentarze i odpowiedzi, któ­
re usłyszeli dziennikarze w to­
ku konferencji prasowej w 
GKKF (z udziałem wszystkich 
zainteresowanych, a więc PKOI 
i PZKoI) — mówią o pilnej 
potrzebie opracowania jednoli­
tej 1 długofalowej koncepcji 
pracy w kolarstwie.

W uchwale czytamy m. in.:

„Działalność Polskiego Związku 
okresieKolarskiego w ubiegłym —------ 

wykazuje tendencje do akcyjności 
działania, co uwidacznia się szcze­

skiemu I Polskiemu Komiteto­
wi Olimpijskiemu podjęcie 
wspólnie całego szeregu kro­
ków, które by zagwarantowały 
poprawą sytuacji w tej bar­
dzo popularnej, pożytecznej i 
mającej wielkie "perspektywy 
rozwojowe dyscyplinie. Doty­
czą onę kalendarza imprez, o- 
środków szkoleniowych, sprzę­
tu, trenerów itd.

Od strony organizacyjnej dowie­
dzieliśmy Się od sekretarza gene­
ralnego PKOI. T. Lamparta i preze­
sa FZKol, F. Gołębiowskiego, te w 
wvnlku uchwały musi nastąpić 
zgranie współpracy tych organiza­
cji, podział czynności l usralenie 
polityki 1 harmonogramu pric.

W roku 1959 możemy zrobić tylko 
pewne korektury w przyjętym > pia­
nie — powiedział Jan Mulak — na­
tomiast od grudnia chcemy według 
nowvch zasid zacząć działać. I o 
ile pilni jest rozpoczęcie dzieli re-

ipodarnoić w wydatkowania I zdo­
bywaniu funduszy. Są to bardzo 
ważne uwagi, ponieważ rzeczywiś­
cie te odcinki pracy nlo należał}’ 
do mocnych rtron PZKoI.

PZKoI, jak powiedział wiceprze­
wodniczący GKKF, M. Jekiel, mo­
że liczyć na wszelką pomoc rów­
nież finansową naszych władz spor­
towych, a także PKOI, ale natu­
ralnie oczekuje się wysiłków 1 sta­
rań ze strony istnych działaczy ko- 
larikich.

gólnie w’ następujących punktach:
1. Brak długofalowych założeń 

działalności 1 możliwości ich rea­
lizacji, zarówno dla rozwoju ko­
larstwa masowego, jak i poziomu 
sportowego czołówki.

2. Zmiany koncepcji szkolenio­
wych czołówki i zmiany osób rea­
lizujących programy szkolenia bez 
sprawdzania ich skuteczności dzia­
łania.

3. Brak klasyfikacji tras wyścigo­
wych, służących do realizacji po­
szczególnych etapów treningu 1

izvbkie efekty. W iporcie ni» mą 
rozwój musi następowaćcudów.

zgodnie z prawami rozwoju ores- 
nl-rnu — nic się nie da przesko-

sprawdzenia 
zawodników'".

wytrenowania

o Puchar Europy koszykarzy 
lepiej udał się Lechowi 

Sportklub wygrał 84:76
RYGA, 12.8. <tel. wL). Rewanżowy 

meci półfinałowy o Puchar Euro­
py koszykarzy, rozegrany w piątek 
w obecności 8 000 widzów na sta­
dionie Daugawa, pomiędzy SPORT- 
KLUBEM Ryga a LECHEM Poznań 
zakończył się tylko 8-punktowym 
zwycięstwem Łotyszy 84:78 (48:30). 
Tym sanwm obrońca Pucharu Eu­
ropy, który zwyciężył Lecha w 
pierwszym meczu w Poznaniu 
90:59. zakwalifikował się do spot­
kań finałowych pucharu.

piątkowe spotkanie, które prowa­
dzili sędziowie Klima (CSR) 1 Ar- 
masescu (Rumunia), stało na do­
brym poziomie, przede wszystkim 
Lech potrafił w przeciwieństwie do 
poznańskiego meczu, utrzymać 
równorzędną grę przez cały prze­
bieg pojedynku, mało tego, w koń­
cowych minutach spotkania zdobył 
się nawet na poprawienie rezulta­
tu. Zasługa w tym 1 wystarczającej

Komisja sportowa PKOI
pozytywnie oceniła

kondycji Jik 1 dobrej gry ołwoto- 
WCBO gości Pudelewiexa.

Z drugiej Jednak strony trzebi 
przyznać, że Sportklub, mając W 
zapasie 21 punktów x pierwszego 
spotkania 1 w drugim prowadząc 
wyraźnie, specjalnie się w II czę­
ści meczu r.ie wysilał.

Oba zespoły rozpoczęły grę o- 
broną strefową, Lech jednak prze­
szedł w drugiej części spotkania 
na krycie systemem każdy swego. 
Wobec dobrej gry obrotowego Le­
cha „zona" Sportklubu nie bv>a 
już tak niezdobyta, twierdzą, jak 
w poznańskim spotkaniu, a dwóch 
obrotowych Sportklubu Dawid i 
Mulżnieks n opuścili boisko u ( 
przewinień osobistych.

Najwięcej punktów dla SportHu- 
bu zdobyli: Waldmanis — 17, W«‘ 
rltls — 13, Gulbii — 11 I Multnleks 
II — 10, Oprócz nich grali jeszcze 
Mulżnieks I, Dawid, Jankowski 1 
Krumlnsz. Ten ostatni grał dopiero 
od 3z minuty meczu i zdobył tylko 
3 punkty.

?vwali także w walce nie na boisku, 
«\wali się bojownikami walczący­
mi z okupantem. Za przynależność 
t j inspiracji rginał rozstrzelany 
w Palmirach 'Janusz Kusociński, 
podczas Powstania Warszawskiego 
zginął prekursor polskiej szkoły 
o .czenniczej Eugeniusz Lokajski, 
pod Monte Cassino życie stracił, 
świetny średniodystansowiec Anto­
ni MaszewskLPode as swojej długoletniej pra­
cy posiedllśmy pożyteczną umiejęt­
ność nie.:askJepiania się na swoim 
podwórku i korzystania z obcego 
dorobku 1 doświadczeń, dostosowu­
jąc je do naszych warunków. Wiele 
zawdzięczamy pomocy wychowaw­
ców polskich lekkoatletów po I 
wojnie — Szwedowi Norlingowi. 
Francuzowi Bacquet i Estończykowi 
Klumbergowi, wiele skorzystaliśmy 
w pierwszym 10-lecIu po II wojnie 
r kontaktów z lekkoatletami radzie­
ckimi. Czechosłowakiem Zatopklem 
1 podczas pobytu na Węgrzech W

Szczęśliwi jesteśmy, że uroćzy- 
a.ości 40-lecla przypadły w okre-

Uchwała zaleca następnie 
Polskiemu Związkowi Kolar-

Dziś w Grandzie
jutro na stadionie

Na apel stawiły się
trzy pokolenia

DOKOŃCZENIE ZE STR. t

nie życzenia przewodniczący 
GKKF — Włodzimierz Reczek.

Teraz część najbardziej uro- 
1 czysta ,i podniosła. Przed stołem 
prezydialnym widzimy Franci­
szka Gołębiowskiego. Stanisława 
Sośnickiego 1 Józefa Zylewl- 
cza, którzy zostają udekorowani 
odznaką i tytułem Zasłużonego 
Działacza Kultury Fizycznej. Se­
nior tej trójki Franciszek Go­
łębiowski ze wzruszeniem dzię- 

•kuje za tein dowód uznania dla 
pracy starszych działaczy.

Z największą satysfakcją do­
nosimy, że w gronie odznaczo­
nych znalazł się również „Prze-

p IERWSZE określenie, narzuca- 
* jące się odruchowo na widok ln- 
wazji międzynarodowego światka 
lekkoatletycznego na Grand Ho el 
to: wieża Babel. Ale jtiż pó 'chv/Hi 
konstatujemy, • że -toJ J«kaś~ dziwki 
„lekkoatletyczna ' odmiana" biblij­
nego Babeiu. Gdyby ktoś, pozba­
wiony zupełnie słuchu przyglądał 
się rozmawiającym ze sobą zawod­
nikom kilkunastu narodowości, od­
niósłby wrażenie, że się doskonale 
rozumieją.

Ze schodów zbiega w zgraonych 
flanelowycn spodniach Chinka, by­
ła rekorrizistka świata, Czeng Feng- 
jung i wpada w drzwiach obroto­
wych wprost na swą rywalkę — dłu­
gonogiego efeba. pełna xwoiq eąo 
wdzięku Jolandę Balasz. Rekordzlst- 
ka świata, wskazując na swą przy- 
bladią twarz, skarży się na zmę­
czenie podróżą. *

— Idę się położyć — mówi z prze­
praszającym uśmiechem, — Żebym 
mogła mocno usnąć, zaraz by mi to 
pomogło.

Jej lekko 1 przygarbiona sylwetka 
świadczy rzeczywiście o potrzebie 
wypoczynku. Ale Jolanda jest jesz-
cze przecież taka młoda jutro

giąd Sportowy", który — jak 
po .-iedział prezes Foryś — „nie­
mal od początku istnienia PZLA 
ramię w ramię kroczy z polską 
lekkoatletyką, mając niemałe 
zasługi dla jej rozwoju". W 
dowód uznania prezes Foryś 
wręcza przedstawicielom 
redaktorowi naczelnemu

będzie przerzucała ponad poprzecz­
ką swe smukłe nogi w pogoni za 
rekordem, przeskakując o centy­
metry sama siebie...

Pogodna grupka chłopców i 
dziewcząt, która wpadla z aralUka-. 
mi do hallu, uciekając przed zbli- 
żającą ^ię burza, to Anglicy. W 
swych •‘'granatowych, przypominają­
cych mundurki, strojach z Union 
Jackiem na lewej kieszeni mary­
narki wyglądają jak przykładni 
uczniowie, którzy się wybrali na 
Wycieczkę ze swymi wychowawca­
mi. Jest wśród nich jednak jeden, 
który przypomina raczej brykające­
go mustanga, aniżeli poprawnego 
ucznia. To Derek ibbottson. Jak 
zwykle wesoły, i roześmiany, wy­
ciąga z kieszeni kartkę zapisaną 
notowanymi fonetycznie zwrotami 
polskimi, mającymi po drugiej stio. 
nie kartki odpowiedniki angielskie. 
A więc zdanie „I run’* (ja biegnę»

Ed-
wygląd: 
więcej

la w notatce Ibbottsona mniej
tal:

Ciekawa dyskusja wywiązała się 
na temat „drogi kolarza do sukce­
sów".

W tej sprawie, obecny z ramienia 
Instytutu Naukowego mgr O. Fiń­
ski, wyjaśnił, że w omawianym 
sporcie zawodnik rozpoczyna swą 
karierę nie od roweru a od ogól­
nego przygotowania.

Jan Mulak uzupełnił, że kolarze 
powinni być do pewnego etapu roz­
woju prowadzeni razem a potem 
na wysokim szczeblu musi nastąpić 
specjalizacja, uwzględniająca cechy 
Indywidualne zawodnika. Jedni bę­
dą predestynowani do wszelkiego 
rodzaju wyścigów jedno 1 wielo­
etapowych, inni zdolni tylko do 
mniejszych wysiłków. Dodał on, i® 
bodaj ważniejszą formą przygoto-

ciwie ułożony kalendarz Imprez. 
Nasza praca w kolarstwie nie może 
sią obracać tylko w krągu Wyści­
gu Pokoju, bo 1 dla tego głównego 
wyścigu 1 dla całego rozwoju ko-

start koszykarzy
w mistrzostwach Europy

W piątek 13 bm Komisja Sporto- 
wa PKOI oceniła ostatni cła? p’ ty- 
gotowań i start reprezentacji Polski 
na XI Mistrzostwach Europy w 
Istambule. Po wysłuchaniu referatu 
sprawozdawezo-ocenlającego. wygło­
szonego w imieniu trójki olimpij­
skiej tej dyscypliny sportu przez 
trenera-koordynatora T. Ulatow- 
skiego oraz koreferatu obserwatora 
mistrzostw członka Komisji Sporto­
wej PKOI Tadeusza Brzóski. wy-
wiązała się wnikliwa 
dyskusja.

W konkluzji Komisja

fachowa

Sportowa
PKOI stwierdziła, że nasi koszyka­
rze realizują konsekwentnie swój

tów uzyskali Młynarczyk — 25, Pu- 
delewicz — 20 t Świerczewski — 20.

Cyfrowy przebieg spotkania 
kształtował się następująco: Leck 
— Sportklub 5:4. 10:20. 14:25, 30:49. 
43:5«. 53:71, 62:75, 71:79. 74:84, 76:84.

Spotkanie transmitowane byto 
przez telewizję, można wlęe przy­
puszczać, że oprócz osób obecnych 
na trybunach stadionu, mecz oglą­
dało około 150 000 telewidzów.

W niedzielą koszykarze Lecha 
grać będą w Wilnie towarzyskie 
spotkanie z jednym z tamtejszych 
klubów, a we wtorek rano wyjadą 
z Wilna do Warszawy.

W. Magolls 
(„Sport” — Rygą)

AS

wardowi Strzeleckiemu oraz 
kierownikowi działu lekkoatle­
tycznego Zygmuntowi Ciuszko­
wi pamiątkową plakietkę mar­
murową, Red. Strzelecki rewan- 
hile się, wręczając prezesowi 
PZLA pamiątkowy proporczyk 
„PS” wraz z życzeniami dalsze­
go rozwoju 1 rozkwitu polskiej 
lekkoatletyki. s

Prezesa Forysia zmienia teraz 
na mównicy wiceprezes , Jerzy 
Rybiński, który odczytuje dłu­
gą listę odznaczonych działaczy, 
zawodników i dziennikarzy zło­
tą i srebrna odznaką PZLA.

Część oficjalna kończy się za- 
inrornwizoiraną lampką wina ża 
kulisami Opery. Strzelają, kor­
ki od butelek z przednim wi­
rem, przy którym tak miło 
wspomina się to, co było kie- 
dr.ś...

Balet „Pan Twardowski" jest 
ostatnim akordem tego uroczy- 
ftego zebrania, poświęconego 
tn-leciu Polskiego Związku Lek- 
kiei Atletvki. Za kilkanaście 
lindzin na Stadionie Dziesięcio- 
iecią będą zapisane dalsze kartki 
historii naszej lekkoatletyki.

you do?' 
mash.

:: Ya begnum, a „How do 
(Jak się masz): Yak chay

— Całą drogę uczyłem się w sa­
molocie polskiego. Już niedługo 
mogę zdawać egzamin — oznajmia 
triumfująco, przekręcając zabawnie 
zanotowane na kartce zdania. Do­
strzegłszy w mej ręce program 
chwyta go i zaczyna studiować 
nazwiska swych przeciwników w 
biegu na 3000 m.

— Very dangerous the polish 
runners (bardzo niebezpieczni ci 
polscy .biegacze) — kiwa głową, 
wskazując na nazwiska Chromika 
i Jochmana. Kiedy mu przypomi­
nam, jak- grał dwa lata temu przed 
zawodami w tenisa na kortach 
Legii śmieje się głośno i opowia­
da,- jaki kawał zrobili jemu i Sa-

llsburyemu tenisiści niemieccy 
wiosną br. w Hanowerze.

— Prosiliśmy; by nam dali Jakieś 
dwie dziewuszki do potrenowania, 
a oni potraktowali , to 
wystawili przeciwko nam’ "dwóch; 
najlepszych graczy klubowych. Mi­
mo to, dzięki naszym nogom, hic 
przegraliśmy do kółka!

W 3-osobowej ekipie dziewczęcej, 
obok Leather, po raz pierwszy w 
Polsce będą startowały Hyman i 
Shirley, dwie młodziutkie angielskie 
zawodniczki.

W windzie, zmierzającej na 5 
piętro jest pełno ludzi, ale dla cie. 
niUGklegq, jak listek iharosa nie 
braknie miejsca nawet w tłoku.

— Mówią, ze gwiazda lekkoatlety­
ki węgierskiej znowu wschodzi — 
powiadam, .przypominając mu na. 
tzą rozmowę po jego p.ęicnym zwy­
cięstwie w Memoriale 1956 r. Iharos, 
ledwie dostrzegalnym ruchem pro­
stuje się i mówi:

— Ponialutku pniemy się w górę, 
ale pech nas prześladuje. Bardzo nii 
będzie brak Kovacsa w tegorocznym 
Memoriale. Biedak fatalnie się po­
haratał. A teraz znów ta nieobec­
ność SzecsenyPa ,to nowe wielkie 
rozczarowanie. Naderwał sobie eot 
w barku i będzie musiał pauzować. 
A tak się cieszył z rekordu. Nie 
w życiu nie przychodzi za darmo 
— mówi filozoficznie' Węgier - 
O, np. teraz. Zagadałem się przy­
jemnie 1 nie wysiadłem na moim 
piętrze...

W pokoju, gdzie mieści się zztab 
organizacyjny Memoriału, niemal 
bez wypoczynku ćalą dobę króluje 
szef Tadeusz Smardzewski, prze? 
którego ręce przechodzą wszystkie 
nici administracyjne tej olbrzymiej 
imprezy. Spokój, jaki zachowuje w 
obliczu najbardziej karkołomnych 
sytuacji, udziela się krzątającym się 
pracowicie pod jego kierownictwem 
dwom uroczym blondynkom; Właś­
nie jedna z nich przekłada coś tre­
nerowi Jugosłowian Lec Langowi, 
druga usiłuje porozumieć się z jego 
zawodniczką Stamejcic, nie znająca 
żadnego języka prócz chorwackie­
go. Jedynie Lorger nie interesuje 
się niczym oprócz ... swego wyniku 
na Memoriale.

— Na treningach biegał ostatnio 
plotki w 14,1 — mówił jego trener 
— jego rekord życiowy wynosi 13,1. 
Jeśli bieżnia będzie w sobotę do­
bra I pogoda też, pokusi się . na 
pewno o wyrównanie swego rekor­
du Jugosławii.

Wdzięczna, szczuplutka brunetka, 
mlly owal twarz.y, ciemne inteli­
gentne oczy — ależ to przyjaciółka 
warszawiaków Bułgarka Westelina 
Kolaroya. Wszyscy pamiętają jej 
dramatyczny upadek na bieżni Le­
gii bedaj, że podczas Festiwalu.

— Diuno Pani u nas nie było — 
mówię do Bulgarki, której, jak 
zwykle nie brak adorujących Ją 
rycerzy lekkoatletycznych.

— Chorowałam • — odpowiada, 
wskazujae na wątrobę. — Okropną

stępem, bo dokucza mi dslś mię­
sień uda i nie wiem jak Jutro 
pobiegnę. Najchętniej bym zrezyg-

&iiM"Kt^ V”-’ 
blę? A znów,' Jak startować żle, to 
przecież też' hic dobrego — kończy 
tmartwtonym głosem. — Lecę do

cy nic dobrego.
W uchwale GKKF znajdujemy też 

fragmenty zalecające usprawnienie 
praey organizacyjnej PZKoI, roz­
szerzenie kręgu działaczy (również.

Bolonll w 1960 r., osiągając odpo­
wiednie, pozytywce raczej wyniki. 
Uznano, że koszykarze zajmując w 
Istambule 6 miejsce spełnili warun­
ki na 4 kółko olimpijskie, dające

Im gwarancję startu w wymienio­
nym wyżej turnieju.

Wobec tego koszykówka weszła na 
pełnych prawach w skład 18 dyscy­
plin sportu. objętych przygotowa­
niami olimpijskimi, mając tym sa­
mym zapewnioną dalszą, w szer­
szym obecnie zakresie, pomoc ze 
strony PKOI.

Równocześnie stwierdzono rów­
nież szereg braków naszej drużyny 
reprezentacyjnej, które wytężoną 
pracą trzeba będzie wyeliminować.

Dalszy plan przygotowań olimpij­
skich naszych koszykarzy, przed­
stawiony na zebraniu w ogólnych 
zarysach, będzie sprecyzowany 
przez PZKosz jeszcze w czerwcu i 
w tym terminie’przedstawiony Ko­
misji Sportowej PKOI do zatwier­
dzenia.

(Mer)

Mgr Tadeusz BOGUCKI, prezes 
podokręgu radomskiego, zmarł nie­
dawno po długiej 1 uciążliwej cho­
robie (rak). Piłkarstwo Radomia 1 
Kielc straciło w nim wielce zasłu­
żonego działacza i opiekuna mło­
dzieży.

Reprezentacja B, przygotowująca 
się do meczu z Tel-Avlvem (24 bm. 
w Łodzi) rozegra w przyszłą sobotę, 
20 bm. w Radomiu, towarzyskie 
spotkanie z reprezentacją tego mia­
sta.

Za słowną obrazę przeciwnika na 
meczu Olimpia — Polonia Warsza­
wa ukarany został 8-tygodnlową 
dyskwalifikacją napastnik „Czar­
nych Koszul" Miklaszewski. Dwaj' 
gracze Unii Racibórz — Boczek i 
Kokot otrzymali po meczu z Con, 
cordią Knurów 2, względnie 1 ty­
dzień dyskwalifikacji za niebezpie­
czną grę. Domin (Olimpia) ukara­
ny został napomnieniem.

doktora rzuca na pożegnanie.
Może ml troehę ulży.

Wszysey zalegający pomieszczenia 
Grand Hotelu zawodnicy noszą już 
w sobie tremę z. powodu czekające-- 
go ich startu. Nie należy się temu 
dziwić. Przecież to małe mistrzo­
stwa Europy na otwarcie rezonu, 
jak naziwal Memoriał jeden z fran­
cuskich kolegów po piórze, znany 
były biegacz, obecnie sprawozdaw­
ca Miroir des Sports i Parisien Li­
bere, red. Roger Debaye z Paryża.

Notowała

Torowe 
mistrzostwa Polski 

odwołane

k Kolio

E. Cunge

ŁÓDŹ. Z powodu przedłużającej 
się słoty dalsze konkurencje toro­
wych mistrzostw Polski zostały os. 
tatecznie odwołane. Nowy termin 
wyznaczj’ PZKOI. Do rozegrania po­
zostały jeszcze mistrzostwa licencji 
na 1000 m ze startu zatrzymanego 
oraz drużynowe na 4 tys. m.

(PAP)

W Lesznie zapowiada się 
zacięła walka

Te rekordy są do pobicia
MĘŻCZYŹNI

Rekordy stadionu X.leela Rekordy Memoriału

Janusz Paradowski
umacnia pozycję lidera

w II Challenge u „PS“ i PZKoI
IW IEDZIELNE zwycięstwo w wy- 

śclgu o mistrzostwo Polski w 
Łodzi umocniło pozycję lidera w 
II Challengeu „PS" i PZKoI,, Ja­
nusza PARADOWSKIEGO. Trzv 
zwycięstwa i Jedno drugie miejsce 
dały Paradowskiemu łącznie 77 
pkt. Kolarz Warszawianki wyprze­
dza drugiego z kolei, Adama Gęsz- 
kę aż o 40 pkt. W czołówce nastą­
piła pewna zmiana. Dzięki dobrej 
lokacie na meć!e w Łodzi, Wiesław 

JJodobas awansował o dwie pozycje, 
zajmuje obecnie trzecie miejsce i 
dzielą go od wlcelldera Challenge'u 
.tylko 2 pkt •

Następną Imprezę punktowaną 
będzie criterium uliczne w Szcze­
cinie na 100 km, w najbliższą nie­
dzielę. 14 czerwca.

Po pięciu wyścigach (z wieloeta­
powych tylko XII Wyścig Poko­
ju. Jednoetapowe były dotychczas 
cztery) punktacja II Challengehi 
„Przeglądu Sportowego" 1 Polskie­
go Związku Kolarskiego przedsta­
wia się następująco:

1; Janusz PARADOWSKI, War- 
srawianka — 77 pkt.; 2 Adam Gg- 
SZKA. Gw. Kat. — 37; 3. Wiesław 
PODOBAS, Legia - 35; 4. Jarzy 
Pancek, Flota Gdynia — 30; 5—6.

czysław Wilczewski (G. Ruch Cho­
rzów) — po 26; 7. Bogusław For. 
nalczyk, LZS Myszków- — 25; 8. 
Jerzy Landsberg, Ruch Grudziądz

— 34; 9. Zygmunt Kaczmarczyk, 
Gw. Kat. — 21; 10. Jan ChtieJ, Gw.
Ł. — 17; 11—12—13. Grzegorz
Chwiendacz (Gw. Kat), Henryk Ko­
walski (Lechia Gd.) i Adam Wi­
śniewski (Logia) — po 13; 14. K».

LESZNO, 13. 3. (teł. wł.). Wszyst­
ko zależy od pogody. Jeżeli spraw­
dzę się przewidywania służby me- 
teorciogiczńej szybowcowych mi­
strzostw Polski, która zapowiada 
już wkrótce wspaniałe warunki, to 
tegoroczne mistrzostwa pod wzglę­
dem osiągnięć sportowych powin­
ny przekroczyć wszystkie poprzed­
nie. W żadnym Jeszcze sezonie 
stawka nie była tak wyrównana, 
n» tak wysokim poziomie Jak w 
rej chwili.

O doskonałym przygotowaniu 
naazych pilotów świadczą już wy­
niki uzyskane w czasie lotów tre­
ningowych przed mistrzostwami. 
gdv padto parę rekordów śwlato- 
wvch. Pierwsza konkurencja zawo­
dów, przelot otwarty, potwierdzi­
ła świetne przygotowanie zawodni­
ków. Mimo słabych warunków, na 
41 startujących pilotów 2 Jedynie 
wylądowało w odległości poniżej 
300 km, 3 — poniżej -100, a olbrzy­
mia większość osiągnęła dystans 
w granicach 430 — -IBS km. Te wy­
niki mówią same za siebie.

Po pierwszej konkurencji na 
czoło wysunęli się Marian Gorze­
lak 1 Edward Makula, niełatwo 
będzie. Jednak tym doświadczonym 
i rutynowanym asom obronić swe 
pozycje przed atakami kolegów. 
Stawka Jest niezwykle wyrównana 
I każdy z uczestników mistrzostw 
ma Jednakowe w tej chwili szanse 
na zdobycie tytułu..

Organizatorzy myślę poważnie 
o przeprowadzeniu rewelacyjnych

Szczęśliwej drogi I

Misja „dobrej woli"
odleciała do Melbourne

wprost konkurencji, o docelów-1 gaC|, na SI05ie pod Tallinem, doje- 
kach 500 km lub trójkątach 500.1 —aj j- r--.-
Poziont i przygotowanie pilotów 
gwarantuje powodzenie. Wszystko 
zależy jedynie od pogody.

Klasyfikacja po I konkurencji: 
1—2. Gorzelak, Wrocław 1 Ma-

< chall bez przygód do stolicy Esto­
nii. Odbyli oni już pierwszy trening, 
który każę alg spodziewać pomyśl-

kula. Katowice.— po 1000 pkt.. 3.
Dziuba. Szczecin — 982. 4. Bzy!.
Bydgoszcz — 
Góra — 948.

962. 5. Popiel, Jel.
6—7. Majerowskl.

Warszawa l Pieczewskl, Łódź —■ 
po 945, 8. Witek. Jel. Góra — 939. 
9. Jakób, Poznań —- 931, 10. So­
chacki. Warszawa — 907;

L. Pszenka, CSR — 899, 14, Le- 
genyei. Węgry — 887. 34. Frltz, 
Austria — 798. 40. Berkovic. Jugo­
sławia — 501.'

LESZNO, 13.6 (tel. wł.). Uczestni­
cy V . szybowcowych mistrzostw 
Polski w dalszym ciągu czekają na 
pogodę. W piątek w Lesznie od ra­
na padał deszcz l o rozegraniu 
drugiej konkurencji zawodów nie 
można byio nawet marzyć. Aby u- 
rozmaiclć pilotom bezczynne dni, 
organizatorzy mistrzostw wyprawi, 
li ich na. Targi ^Poznańskie, 

M. L-
1 4 rekordy Polski

na misirzosiwacli 
łuczników

nych wyników. Najlepszy czas ze 
wszystkich uczestników niedzielnej 
imprezy, wśród których znajdują się 
oprócz gospodarzy równ*et Czecho. 
Słowacy i Finowie, uzyskał Stani­
sław Kanas. Jan Hennek miał trzeci 
czas dnia na tym samym treningu. 
Przypominamy, że wyniki uzyskana 
przez zawodników podczas oficjal­
nego treningu decydują o ustawie, 
niu ich na starcie co oczywiście 
stwarza lepsze szanse motocykli­
stom, stojącym w pierwszym sze.
regu startujących.

Wioślarze stolicy 
aktywizują się

■ Na trwających już ad środy mb

Parking przed stadionem
Organizator zawodów o Memoria? 

J Kusoclńskleao (PPIS) podaje do 
Wiadomości wszystkim posiadaczom 
poiazdów mechanicznych, że na te­
rem-! Stadionu Dziesięciolecia <nd 
«tronv Wisły) organizowany będzie 
pUtny parking strzeżony. Dojazd 
od Wału Miedzeszyńskiego i or1 
mostu kolejowego. ' Organizatorzy 
zwracają sie z apdem do posiada, 
czy pojazdów , o sprawni parkówa- 
nlę wozów.

100 m 
200 m..
400 m 
800 m , 

1500 m .
3000 ni 
3000 m

110 m pł .
400 m pi

4 x ioo m , 
kula 
dysk 
oszczep 
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w dal

wzwyż 
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„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"

Zakłady Srafiezna 
„Dom Stówa PolatdW' 

Zsm. «44 W-2S

Ir 1» » 
kula 
dyślc 
oszczep 
w dal , 
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10.3 J. Delecour, Fr.
21,0 J. Delecour, Fr, 
45.5 G. Davis, USA 

' 1.40,7 Z. Makomaskl, p.
3.12,0 S. Jungwirth. CSR
7.58,0 J. Chromik, Polska 

13.52,2 K. Zimny, Polski
13.9 M. Lauer, ŃRF
49,3 G. Davis, USA
40,(1 USA
18,75 P. 0'Brlen, USA
54.97 E, Piątkowski, p.'
52.98 J. Sidło, Polska
61.41 T. Rut, Polska

783 E, Shelby, USA 
Ml C. Dumas, USA

10.3 J. Delecour, Fr.
21,0 J. Delecour. Fr. 
«.I S. swatowski, P.

1.47,9 Z. Makomaakl, p.
3.42.0 s. Jungwirth, CSR
7.58,0 Chrortlik, P.

14.12,5 W. Kuc, ZSRR
14,5 I. Oprlą. Rum, 
«1,7 J. Kotliński, p.
41,4 Rumunia
17.05 H. Llngnau, NRF 
«4,4« E. Piątkowski, P, 
«2,9« J, sidło, Polska 
«3.04 T. Rut, Polaka

775 I. Tor owanesjan, 
ZSRR

śmietanka kolarstwa 
na ulicach Szczecina

W dniu 14 czerwca na tradycyj­
nej już trasie, wzaluż Wałów Chro­
brego w Szczecinie odbędzie śię 5 
Kryterium Asów, organizowane 
przez Okręgowy Zwięzek Kolar­
ski 1 redakcję Kuriera Szczeciń-

202 1. soeter, Rum.
MO H. MOrriS. U T

11.23 O. Rjachowski, ZSR t H.2« O. Rjsehowski, ZSRR
458 R. Morris. Wf

11.6 B. Jónes, USA
23,9 B. Janiszewska, P.
53.8 M. Itkina, ZSRR

2.10,6 D. Leather. w. Br.
11,3 E. Wagnerowa, p.

11.7 W. Krepklrta. ZSRR

45.Ó USA
16.28 E. Brówn, USA
80.22 H. Dmowska, p, 
51.95 U, Figwer, p.

616 W. White. USA ‘
170 I. BMasz, pum.

53,8 M. Ttkina, ZSRR
2.11.4 A. SIcoe, Rum.

11,0 M. Gołubniezsja, 
ZSRR

46,4 wielka Brytania
15.19 G. Zyblna. ZSRR
50.33 H. Dmowska, P.
«1.95 U. Figwer, Polaka 

«10'Z. KmeslAska, P. 
170 I. Balast, Rum.

«kiego.
Wspaniale przygotowana 100-kllo 

metrów» traaa. która w jednej trze­
ciej posiada górski charakter na­
szpikowana będzie 15 lotnymi linl. 
azami 1 I górskimi premiami, eo 
bizy ogólnej ilości 88 okrążeń, da­
le widzom co drugie niemal okrą. 
żenle dodatkowe emocje.

Organizatorzy małą zapewnienie 
startu 10B kolarzy'z całej Polaki, 
wśród których nie Zabraknie ni­
kogo z kadry olimpijskiej 1 byłej 
kadry. Wyścigu Pokoju.

Szczecińskie Kryterium Asów, 
ma już awoją wyrobioną pozycję 
wśród krajowych Imprez, kour-

Aiów.
kólar.

sklch 1 azezycl alę tym, że awoje 
pierwsze poważniejsze zwycięstwo 
odniósł tutaj 4 lata temtl Boguilaw 
Fornalczyk. Zwycięzca w roku 1988 
był Stanisław BtdyAakl, 1M7 — 
Henryk Kowalski, a w roku ubieg, 
łym — J«nu«z Paradowski.

TT ROKI piątego kontynentu 
^ zwabiły piłkarzy. Po długim 

okresie wyczekiwania, wielu tara­
patach, rozterkach i wahaniach pię­
ciu polskich zawodników: Wiesław 
Jańczyk, Marian Gąsior (ŁKS) 
Ignacy Dronia (Ruch) Ryszard 
Szczepański (Polonia Gdańsk), Ka­
zimierz Sżygślskl (Bzura Chodaków) 
odlatuje w sobotę, 13 bm. o godz. 
7, samolotem linii lotniczych KLM 
do odległej Australii. Pozostawiają 
na okres 2 lat rodzinę, najbliższych 
przyjaciół, kluby, z którymi przez 
wiele*lat wiązali swóje losy.

Polacy udaj| się na piąty konty­
nent na zaproszenie klubu sporto­
wego wychodźstwa polskiego ,.Po- 
lonls^ Melbourne. Tam będą grali, 
dokształcali się, względnie podnosili 
kwalifikacjo zawodowe, a przede 
wszystkim Intensywnie — jsk 
stwierdziła zgodnie cała piątka — 
uczyli się języka angielskiego. Każ­
dy z uczestników tej atrakcyjnej 
wyprawjł pragnie jak najlepiej wy­
korzystać czas na nawiązanie kon­
taktów Polonii australijskiej ł kra­
jem.

W piątek po południu w siedzibie 
PKOI. przy tradycyjnej lampce wi- 
na. kawie i ciastkach, odbyło się 
pożegnanie zawodników udających 
się do Australii. Piłkarzy żegnali 
przewodniczący GKKF Wiodsimierz 
Reezek, sekretarz PKOI Tomasz 
Lampart, ze strony PZPN kapitan 
związkowy Cseslaw Krug, trener 
Ryszard Koncewicz, oraz najbliżsi 
przyjaciele. „Podróżnikom” łożo­
no serdeetne życzenia wszelkiej 
pomyślności na odległym, australij­
skim lądzie. Przewodniczący GKKF 
Reczek l sekretarz aen. PKOI To­
mala Lampart prosili piłkarzy o 
prtekazania wszystkim Polakom»,

zamieszkującym w Australii, po­
zdrowień od rodaków z kraju.

Piłkarze oprócz serdecznych słów, 
jakie przywiozą na ląd australijski, 
zabierają z sobą wiele podarków 
m. In. książek, płyt oraz 15 wspa-

PO-

nlałych kompletów piłkarskich o 
barwach narodowych, przeznaczo­
nych dla zawodników KS Polonia 
w Melbourne.

Z piątki piłkarzy, udających «ię 
do Australii, jedynie świetny po­
mocnik ŁKS Jańczyk nie po raz 
pierwszy ud«jt się za granicę, resz­
ta to nowicjusze, dla których tak 
odległa wycieczki będzie nie lada 
przeżyciem,

Żegnając w Imieniu „PS" piłka­
rzy, poprosiliśmy 6 klilki słów 
„wodza" tej wyprawy Wiesława 
Jańczyka.

Będaia to najdłuższa moja podróż 
w żyelu. Nie b» tremy udaję śię 

.do Australii. Dwa lat» — to »mnt 
e»su 1 trudno będzie żyć bei ro­
dziny, priyjaelńl i klubu, który o- 
punczam w nią najlepisej sytuacji. 
Pragnąłem barózo pomóc kolegom 
wywalczró prawo reprezentowania 
ńlłkarstwa polskiego w Pucharze 
Europy, Nlortety, przyśpieszony 
wyjazd uniemożliwił ml grę w o- 
etatniej kolejce. Mimo to, myślami 
będę aawaze z ŁKS-em, będę śle­
dził jęto dalszą karierę w roanyw- 
kaeh ligowych.

Odjeżdżajęe a kraju pragnę po- 
aórowió rodzinę I w.zyitkich «por­
towców w Polśee. Będę alę starał 
utrzymać śelsly kontakt listowny a 
kręjem, a do „Prieąlędu" obiecuję 
pneayłaó koreupnndencje a Au­
stralii.

strzostwach Polski w łueziucwin, 
które odbywają się w Sopocie, za- 
kończone zostały pierwsze konku­
rencje. Wśród kobiet w strzelaniu 
na długiej odległości 90 i 70 m ty­
tuł mistrzyni Polski zdobyła za­
wodniczka Surmy Poznań — Świą­
tek — 811 pkt. Tytuły wicemistrzow­
skie uzyskały: Wiśniowska, Resovla 
— 793 1 Rządeczko. Resovia — 730.

W strzelaniu mężczyzn na tych sa­
mych odległościach pierwsze miej­
sce ®dk>byl Kamiński Syreni W-wa 
— 907 pkt (wynik lepszy od dot. 
rekordu 1), a tytuły wicemi­
strzowskie DomtaŁkow-Skl, Spolesn 
Łódź — 802 1 Jabłoński, Zablerzo- 
wianika — 776.

Poza rekordowym wynikiem Jaki 
Kamiński uzyskał. w strzelaniu 
łącznie na długich odległościach 
jest on także autorem trtech dal­
szych rekordów Polski: w strzela­
niu na odległość 90 m — 370, na 
odległość 70 m — 537 1 ni połowie 
tej ostatniej konkurencji (70

Anqlla — Chile 2:1 
w Ruchane Davlsa

LONDYN. W czwartek na kortach 
w Easlbourne rozpoczął slą ćwierć­
finałowy mecz strefy europejskiej 
Pucharu Davlsa między ( zespołami 
Anglii — Chile. Po pierwszym dniu 
prowadzą Anglicy — 2:0.

Dużą niespodzianką było ewyclą- 
stwo w pierwszym spotkaniu An­
glika Wilsona nad renomowanym 
UlillUczyklem Ayalą — 6:1, 6:3, 5:7. 
8:2. W drugim meczu Davie» poko- 
ne’ Rrdrlguera (Chile) 6:3, 6:4.

W grze podwójnej Chllijczyoy 
Ayalą i Aquirre wygrali z Wilsonem 
t Davleeem 6:6, 3:6. 8:4, 10:12, 6:S. W 
meczu prowadzą Anglicy 2:1, 

PARYŻ, W Paryżu walczą w Pu­
charze Davlsa tenisiści Francji 1 Ru­
munii. Po pierwszym dniu prowa­
dzą Francuzi — 2:0, Halllet pokonał 
G. Vlziru 6:4, 6:2, 6:0. a Darmon 
wygrał z Tlrtacem — 6:0, 6:0, Bid, 

Na kortach we Florencji spotkali 
sie tenisiści Włoch 1 Południowej 
Afryk!. Pierwsze spotkania w grze 
pojedynczej mężczyzn zakończyły 
sie' sukcesami Włochów: Stroi» po­
konał Vermaaka 5;4, 8:3, 6:4, » Ple- 
trangell wygrał z Forbesem 7:8, «:»,

W sobotę 1 niedzielę odbędą sig 
w Warszawie wioślarskie mistrzo­
stwa stolicy. Będą one znacznie 
ciekawsze od poprzednich, ponieważ 
dotychczasowej hegemonii Gwar­
dii zagraża Skra. Mistrzostwa są 
bardzo licznie obesłane. Poza klu­
bami stołecznymi biorą w nich 
udział osady spoza Warszawy — 
m. in. z Płocka. Zapowiada się 
kilka ciekawych biegów, do któ­
rych należeć będzie na pewno wy­
ścig ósemek. W sobotę mistrzostwa 
odbywają się po południu, a w 
niedzielę — o godz. 10.

Deszczowa klapa 
z żużla w Wiedniu

W piątek miała się odbyć W 
Wiedniu kolejna eliminacja Indy, 
widualnych mistrzostw świata na 
żużlu. Ekipa polska, składająca się 
z 8 zawodników, miała • walczyć o 
prawo startu w finale kontynen­
talnym. Zawody w Wiedniu nie od­
były się jednak w przewidzianym 
terminie, ponieważ ulewny deszcz 
zmusił organizatorów do zmiany 
terminu, ostatecznie eliminacja od. 
będzie się w poniedziałek 16 czer­
wca o godz. 19.30. Przypominamy, 
że druga eliminacja odbędzie się 
w niedzielę w Siany. Startuje 9 
Polaków i 7 Czechostowaków.

Piłkarze Krakowa 
mistrzem LZS

W czwartek piłkarze LZS wo. 
Jewództw krakowskiego i szczeciń­
skiego (finaliści grup) rozegrali 
spotkanie o tytuł mistrza Zrzesze­
nia I prawo reprezentowania' LZS. 
ów na Igrzyskach w Bułgarii; Zwy. 
ciężyła reprezentacja Krakowa I;0, 
wynik ustanowiono w 124 min gry. 
gdyż w przewidzianym czasie nlo 
padtą ant jedna bramka.

Redakcja odpowiada

«, Moju

tysienko — 2,87,0 na 800 m
MOSKWA. PodctM sawodów w 

Kijowie IckkesUriką Ukrainy Ły- 
«ienkn uryskąl. w biegu na «M tn 
— 2.07.0. .Test to nsjlepsr.y wjmtk se­
lenu na ówtecte w tej konkurencji.

Wyścigowcy w Tallin^
Polacy klórry w

ntcdticH «unować będą w wyAcu

JULIAN KĘPA - Lubartów. 
Technik» Wychowania Fhycanega 
żosialy tlUtwldowane, Obecni» w 
Gdańsku, Sicżecinle l Krakowie 
twortone są Studia N*uciyci»ls(kla 
w speojaltiację w żakresle wf. Wa- 
runkiem przyjęcia na Studium jest 
m. In, ukończenie o Mas.

4. KOWNER - LMit Byty n«. 
kart ŁKS Władysław Krdr Fit 
3-krotnie w repreientae.il Ftdskl 
— w 10M r. w meczu a Caeehoslo. 
waoJa (1:2) i Jugosławię (4:3) orał 
w 19M r. i Rumunię (3:3). Dla 
barw polski strzelił cm jedna 
bramkę w mec«u a Jugosławię.

«. KOSZTCKl - Btalyatokt 
Pierwezym rekordzistę «wiata w 
biegu n« joo m był Amerykanin 
J. Meredith. Jego rekord uMano. 
wtony w 1012 r. wynosił 1:31,», 
Plerwity rekord Polski na tyw »a.

uetonewu równie» 
włM» L Ę. Latawiec. Jego mm —

repreientae.il


Bokserska młodzież

to burzliwe wino Nr 98 (3331) Warszawa 13.VI.1959 r.

i Kulejem
przeciwko WłochomWłoskie wilczki i polskie orlęta

re z dnia na dzień będą powstawać

my w Warszawie, walczyć będzie 
i na olimpijskim ringu.
: ” —s .sytuacja przedstawia Mę

trzoslw Europy zdali egzamin na 
bardzo robrze. Trener Rea dener­
wował się na swoich pupilów, bo- 
w?om kilku z nich ieco zdaniem.

TO świetny pomysł. Szkoda, 
że dopiero po wielu latach 
prób i poszukiwań dochodzi na­

reszcie do meczu, w którym
walczyć będą pięściarze najbliż­
szego jutra. Mieliśmy już wiele 
spotkań seniorów, juniorów, re­
prezentacji A, B, C, aie^nigdv

Gutmanem, reszta nie jest Jeszcze 
za bardzo otrzaskana w międzyna­
rodowych próbach. Kilku u.ę.ciarzy 
z drużyny ..orląt” wys>ępnwalo w 
reprezentacyjnej dru.:ynis junio­
rów, a w.ęc występ warszawski bę­
dzie dla nich najpoważmoisrym w 
dotychczasowej karierze *g>aminem

Mniej więcej w takiej amej sy-
tuacji znajdują się xvio3cy pięścią-

------ - —, . - rze. Włosi x\? ogóle nie miją star-I 
jeszcze nie było meczu, W kto- | szych: zawodników, przeleż w Lu- 
rym naprzeciw siebie staną I «rnte w-ystw 
pięściarze będący w natarciu na l •--- ,-----------•--■ -
pozycje seniorów-internacjona-
łów.

W niedzielę na ringu zainsta­
lowanym na warszawskim Tor- 
warzc, zmierzą się dwie draży-

górną granicą reprezentanta Italii.
Na dobrą sprawę lucerńeńska re­

prezentacja z maleńkimi ’ zmianami 
mogłaby także występować w War­
szawie. Dla Włochów mecz niedziel­
ny będzie bardzo ważnym wydarza, 
nlem. Nie wszyscy uczestnicy mis-

ny złożone z pięściarzy, którzy 
za miesiąc, za pół toku, a naj­
dalej za rok będą reprezento­
wać barwy swych krajów w 
meczach międzypaństwowych, w 
turnieju olimpijskim, tub w mi-
strzostwach Europy.

Mecz drużyn młodzieżowych 
Włoch i Polski będzie dla oby­
dwu stron egzaminem dvplomo-
wytn, po którym trzeba; się. o- 
glądać za „posadą” w'pierwszej

nie wykazało dostatecznej aktywno­
ści, nie potraf ło w decydujących 
momentach rzucić całego zapasu sił 
: ambicji, by pojedynek «ozstrzyg- 
nąć na swoją korzyść.

Dlatego też reprezentacji młodzie­
żowej Włoch nie możemy trakto­
wać jako dalszego rzutu. To jest 
bezpośrednie zaplecze ezo^wki i 
mógłbym się założyć, iż niejeden z 
tych zawodników, których zobaczy-

Kapitan Polskiego Związku Bok­
serskiego — Stanisław Cendrowski, 
w porozumieniu z trenerem Fe- 
Ukhem Staroniem 1 przewodniczą­
cym Wydziału Młodzieżowego PZB 
— Janem Brzeżańskim, ustalił skład 
młodzieżowej reprezentacji Polski 
na pierwszy mecz z Włochami, któ­
ry rozegrany zostanie w najbliższą 
niedzielę na stołecznym Torwarze o 
godz. 11 rano.

Otó skład naszych „orląt”: mu­
sza — Zbigniew Olerh (Pafawag 
Wrocław), kogucia — Piotr Gulman 
(ŁTS Łabędy) lub Jarosław Kule­
sza (Gedania), piórkowa — Andrzej 
Horodccki (Gwardia Łódź), lekka— 
Witold Borysewicz. (Polonia Biały­
stok) lub Mieczysław Kucharski 
(Stal Kutno), lekkopółśrednia — 
Jerzy Kulej (Start Częstochowa), 
pó^średnia — Józef Grzesiak (Gwar­
dia Wrocła\xd. lekkośrednia — Ta­
deusz Mencner (Sial Czechowice), 
«rodnia — Janusz Pilewski (Start 

I Bydgoszcz), półciężka — Kazimierz 
i Gawła? (Stal Mielec), ciężka — Wia- 
j dyslaw Komar (Skra Warszawa). 
) Jak oświadczył n. Cendrow«k1. bvć 
। może xx’ wadze piórkowej xvystapi 
I Piotr Gutman. jeśli tylko wioski 
. ,.piórkoxx'ier” nie będzie silrvm f -

zawodnikiem.

reprezentacji, albp pozować u nas - -
no rnk rplp-m uzuDełnie- n eco *1« róxvn>eż z xvielkąjes^Cż-e na roK, ceie-m uzup uwagą będziemy się przyglądać wy- 

nia umiejętności. Stępom naszych młodych pięściarzy
...... |bo przecież pierwsza reprezentacja

Naszych młodych reprezentantów । domaga się coraz gxvaltowniej pexx*- 
znamy dość dobrze, _noza* trzema j nych zmian, uzupełnienia luk. któ- 
najlżejszymi -— Olechem, Kuleszą ' <4niu na hpHa nowstawsć

Żeglarze wyruszają
na podbój Europy
rf GODNIE z tradycją, żeglarze w 

klasie „Finn” wystartowali do 
walili o Puchar Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich. . W 
legatach -o. Puchar, MTP, roz­
grywanych w dniach 11 — 15 bm. 
na jeziorze Kiekrz, pod Pozna­
niem. bierze udział blisko x0 
czołowych ..finnlstów" naszego kra­
ju. Obrońcą Pucharu jest zasłużo 
ny mistrz sportu Roman Biderman. 
który w ubiegłym roku był zwy­
cięzca regat.

Zaraz po tych regatach nasi żeg­
larze z kadry olimpijskiej roz­
jeżdżają się na różne regaty mię­
dzynarodowe. Na tradycyjne rega 
tv Klllerwocne w Kilonii wyjeżdża 
Roman Szadziewski jako sternik 
.Latającego Holendra”, poza tym 

nare Dolskich jachtów weźmie 
udńal'w rozgrywanych jednocześ­
nie regatach pełnomorskich.

Jednocześnie niemal z regatami 
w Kilonii odbyująć się t będą w 
dniach 19 — ĄibireinUędzynagiffo- 
wP regaty w Leningradzie. .Z., Połą 
ków startować' ‘ tam będą Leon 
•lensz i Bolesław Knaśtecki w kla­
sie ..Finn”. Igor Rubinkowski ńa 
.Starze" oraz .* prawdopodobnie 

feogdan Dacko na „Latającym Ho-

choćby z tego względu, iż nieubła- 
ganv czas robi zawsze swoje.

Wszystkich kibiców boksu musi- 
my ostrzec, że spotkanie z Wiocha­
mi nie będzie łatwą przeprawą 
Pięściarze- włoscy to prawdziwy o- 
gień. mają w sobie wiele z ich na­
rodowego napoju Świetnego winka 
Chianti, które się w m’odości burzy, 
może nieprzyzwyczajonemu zawró­
cić potężnie w głowie, ale tylko na 
chwilę, na moment.

Jak się mogłem zorientować z wy­
stępów włoskich pięściarzy w Lu­
cernie, są oni naprawdę ogniem, 
choć na razie ogniem słomianym 
Jeszcze brak tym młodym pugila­
torem rozwagi i wytrzymałości, 
jeszcze .niezbyt ekonomicznie sza­
fują piłami J ' temperamentem, ai- 
w meczu, xv pojedynczej walce, są 
bardzo- niebezpieczni.

I dlatego nie bądźmy zaskoczeni, 
jeśli na ringu warszawskim będzie­
my obserwować prawdziwy orkan, 
niesamowite tempo, błyskawiczne 
akcje. Mogą one także zaskoczyć 
naszych pięściarzy. Wino tizeba u- 
mec pić, trzeba też umieć walczyć 
z bokserami włoskimi.

Przecież w Lucernie wydawało się 
nam przed walką Drogosza z Bossi, 
iż Włoch musi zmieść z tingu Lesz­
ka. że go zamęczy tempem, że juz 
w- - pierwszej--rundzie odbierzę. .mu 
sWv. -TytetżMźWi -Boss! -*ył po^Uny 
Jak- b*ran»k,(jego..«*ybkośc zginęła, 
huragan zmienił sie w ciepły maje- 
wy Wiaterek. Spokój i rozwaga, 
zwalnianie przeciwnika, odskoki i 
kontry, to broń, której Włosi nie

Doborowa trójka naszych „orląt" na bokserski mecz z Wrocław!’'*: od lewej — Zbigniew 
Olech, Piotr Gutmon i Jarosław Kulesza.

lut. ,.ps" M. Szymkowskl

Po wykluczeniu Tuiwunu z MKOl

na Avery Brundagea
NOWY JORK, sprawa wyklucze­

nia Taiwanu z Międzynarodowego

lendrze".
Zvgfryd Perlicki, który z powo­

du opóźnienia dostawy zagraniczne- __ _
go . Stara” nie pojedzie do Kilonii, Ta^ że polski 
st?.Tto\x*ać będzie xv dniach 30. 6. — -—---------- - ■
5. 7. w tradycyjnych regatach „Ost- 
seswoche”, gdzie ewentualnie mo­
żna będzie wypożyczyć „Stara” od 
organizatorów. Regaty te będą rów­
nież pierwizą próba możlixxłosc; 
naszego ..Dragona”, który dostar­
czany bodzie do Polski, już za 
kika dni. za oga „Dragona”, której 
sternikiem jest Roman . Biderman1. 
popłynie do Warnemdnde morzem, 
następnie zaś. po starcie w rega­
tach Ostseewoche uda się do Ko-

Jeśli nasi pięściarze potrafią właś­
nie trk walczyć, wszystko będzie w 
porządku. Gdv jednak zechcą poka­
zać, że polski temperament n;e 
jest gorszy od włoskiego, gdy ponie­
sie ich sarmacka fantazja mogą „ob-

Komite ii Olimpijskiego nie prze- 
staje interesować światowej, opnii 
publicznej., W Stihabh "'Zjbdnócżó- 
nvch nie ustalą z tego porodu ataki 
na MKOL Kampapia, inspirowana 
orzez kn’a politytme1 Wak tyhgtonn 
przeciwko przewodniczącemu MKOl 
— Avery Bęundagełowi, spowodo 
wala, że ten z ożył oświadczenie, :żwata, ze ten z ozyi o.*w:aaczenie, :z 

i- zamierza zrezygnować w przyszłym 
w roku ze swego stanowiska.

penhagi. gdzie 8 lipca rozpoczynają 
s ę regaty o Złoty Puchar klasy 
Dregcń. (m>

lać” ważny egzamin.

•W każdym razie na Torwarze 
powinniśmy być świadkami 
pięknego widowiska sportowego 
Warto ten mecz zobaczyć, war­
to zobaczyć przeciwnika nowe­
go, innego niż wszyscy, z który­
mi walczyliśmy dotychczas.

Jerzy Zmarzllk

W przyszłym roku upywn jego 
8-Utnia kadencja na - stanowisku 
przewodniczącego MKOl. Chociaż 
wśród działaczy olimpijskich panu­
je opinia, iż Brundage powinien 
oozostać na swym stanowisku, za­
mierza on zrezygnować z czynnej 
pracy spo ecznej.

B undage jeszcze raz odpowie­
dział na zarzuty, s axviane MKOl 
przez Departament Stanu oraz koła 
polityczne USA. Oświadczył on, iż 
decyzja MKOl w sprawie usunięc a 
Taiwanu była źle” zrozumiana - w 
święcie. — Chinv nacjonalistyczne

niewątpliwie do kontrowersji. Sy- 
tucja wymagała więc pewnych po 
sunięć. Decyzję, jaką powz.ąl MKOl 
na Kongresie w Monachium, uważa 
on za najsłuszniejszą.*
• Na zakończenie Avery Brundage 
stwierdził, iż jestl rzeczą praktycz­
nie niemożlixx’ą. ^by xxT Igrzyskach 
Zmowych xx? Squpw Valley wzięli 
udział zawTodmcx- Chińskiej Repu­
bliki Ludóx\’ej. W odróżnieniu od 
Chin nacjonalistycznych, które zo- 
s.aly zawieszone w prawach cz'cn.

Prasa amerykańska 
ustosunkować stę 
przedstawić eli Izby

ka MKOL Ludowe defmi-
tywnie wystąpiły z MKOl. Przyję­
cie ChRL może odbyć sie tylko na 
kongresie MKOl. który odbędą e się 
dopiero w okresie Olimpiady w 
Squaw Valley.

NOWE ATAKI 
DEPARTAMENTU STANU

oświadczył Brundage spra-

Gdy nasz dziad miał 20ląt

Jlu jitsu w praktyce
Gawęda z is mata pt. Jiu 

jusu, opisująca Jhk się z td 
^^tuka poznałem, wywołał 
Wdśewane zainteresowame. 

krwi i przytomności umystu.
M “ wyrobi-em w sobie spor- 
/v -głównie treningiem jiutcm.

pomyłki w felietonach* poprze­
dnich: • ' ■ . ,5
- i. Data załoięńla WXŁ była 
umieszczona (1900). o - /powinna 
być tak jak w .maszynopisie (ok. 
1900). Ścisłej. ■ daty dotąd . nie 
udało mi się Jiśtalić..
. 2. Zejście Jerżego .. Kowales- 
kiego ze świata' miało .miejsce w 
19j0 t., a nie w 1^7» jak było 
wydrukowane. -

wuja kontrolę nad rudne m sporto­
wym na wyspie Taiwan. Uznane 
więc mogą być tylko -przez MKOl 
Jak „Taiwan”. Słowo „Chiny”nie 
może być przez ’ nich używane "Cna 
arenie międzynarodowej. Decyzja w 
tej sprawie zapadła w.<wyn:}cu' kil­
kuletnich dyskusji; jakie ' prowa­
dzone były w MKOl pf?y zamknię­
tych drzwiach.

W niektórych federacjach mię­
dzynarodowych — jak. ,np. lekko­
atletycznej (IAAF). Chiny nacjona­
listyczne figurują pod nazwą „Tai- 
wan“. Tak więc np. nd Igrzyskąch 

“Olimpijskich w Rzymie mogłaby 
powstać skomplikowana sy uacja. Z 
jednej Strony MKOl’ traktowałby 
nacjonalistów jako reprezentantów 
Chin, a TAAF Jako reprezentan­
tów Talwnnu. Doprowadziłoby' to

Mistrzostwa
j:pewnej soboty na wiosnę wra. 
calem późno do domu 
żakowską. Noc buja Ptę*™* 
wysiadłem więc z 
^tnrum wejściu do Agrykoit 
powędrowałem My/lłwiec,:2rrnu 
dół Wzdłuż . dzisiejszego tcrctn" 
Lcóii . leialy wówczas wysokie 
sterty kostki brukowej.
Gdy minąłem kościot, 

trm mężczyznę idącego napr-e 
dZ - byt o kilkanaście met­
rów. Po paru ^j^aeh usły­
szałem kroki za sobą t w tej 
samej chwili osobnik bodący 
orzede. mną przyspieszył, kro 
ku.- głusząc kroki jegomościa
It.nccgę. za.mną. __
Zacząiem mieć się na bae*- 

nnścf. trochę :a pó^no, bo .o- 
srałem objęty, w pól w ten spo­
sób. że napastnik przycisnął ml 
rccc do ciała Osobnik obejmu­
jący mnie, na szcręście nie znal 
iiii litSii nie wiedział więc, *e 
uwolnienie się i Praejtcle do 
kontrataku jest bez h^wnanic 
la-wiejBze. niż gdyby objął mnie 
w pól pod rękami tj. gdybym 
wlał ręce wolne. W ułamku 
sekundy, ruchem ramion na 
boki roźluźnllem uścisk, kię* 
czatem- juk na prawym kolanie 
(lak na zdjęciu) i 
przerzut przez bark, tak niejj- 
czcśHiiite dla obu rzezimieaz 
ków. że ten. którego praerzud- 
Icm^ uderzył podkutym obca- 
sem u> twarz, swego kamarta, 
kiereszując gobuli „znokautowahl ’. .Zbaaatem 
tętno u obu dwudziestoparotet. 
nich chłopców — niezłe. P<»«* 
d:Hcm pod parkanem I 
rlllem latarką ttmt — •'«""f- 
mnie! nie lombrososklc. Pod. 
modern nóż sprężynowy - po- 

- sccrtl do kolekcji Gdy
otwierać oczy, powędrowałem

Autor i Edward Ran (w bia-
.Zbadałem lej koszulce). Odbitka zdję- 

----------cia z drugiego wydania „Jiu 
jitsu". H. S. Jeziorowskiego.

1926.

świata
w piłce ręczne j

do domu. . .. '
Henryk Szot Jeziorowski

P S Redakcja otrzymał Ust od 
p. Rekszy —Ust Obszerny. prze* 
każony mnie. P. Rekssa ma 
rhitnnośi, ic mecz Wiktora Ju. 
noszy Dąbrowskiego z Murzy* 
nem'Kid Harrisem był w innym 
etosie niż meer Garkowienko ~ 
Rntccrkiewiez. Ciekawe. ple 
rntiważył tego JunoHa» Mary
odpisał ml serdecznie po otr:y9 
maniu „PS'* ż felietonem, 
~Rrsy tej okarji prostują Inne

Jednocześnie zamaczam, że 
powieściopisarka i jelfatontsty 
historycznego ols .obotefąmje 
{dsłnió lilstorprcna. Ponieważ 
jednak nie nmmu opracowanej 
historii sportti polskiego, starom 
ste zastąpić tą choć w części 
«eltetonnml ściśle lnstorycznyml. 
Jestem tdec wdzięczny wsit/st. 
kfm. którzy zauważą nledokfad. 
nośd.

Panu Aleksandrowi Rekszy o 
niedokładnościach histori/cznyeh 
które znmaziem w Jego (tJde. 
odpowiem listem prywatnym, 
gdyż tó nie interesuje nikogo 
poza Nim. H s j

Gutmanem
z Olechem

pr?ecr
i nasze barwy w swej koronnej ka-

legorti — koguciej.

Przed menem z Izraelem i Hiszpania... Kapitan 
Krug ~ asyście trenera Koncewic~a obserwują sunp 
dy": Świeca, nierówno — a w dodatku nie moiciny obsm,-,. 
wać tych po drugiej stronie półkuli (legionistów). Ko > id- „ 
ustalić najleps-ą konstelacją... R? = E. Ał»s-a ,

Gratulacje dla bytomian

Pdom mistrz®®
Huraganowy kwadrans Gwardii

uratował jedynie „twarz" warszawiaków
PIŁKARZOM Polonii Bytom, ich 

trenerowi Adamowi Niemcowi 
oraz operatywnie pracującemu kie­
rownikowi. J. Boczejowi można po­
gratulować zdobycia tytułu mistrza 
rundy wiosennej. Sygnalizowany od 
miesiąca wzrost formy polonistów 
przyszedł w najbardziej odpowied­
nim czasie, tj. na finiszu rozgry­
wek, kiedy sytuaria w tabeli wy 
magala od nich największego wy-

zostaje na razie w sferze życzeń 
polonistów oraz ich licznych sym­
patyków. Czy. one się spełnią, nale­
ży jeszcze poczekać do niedzieli 
a‘ konkretnie do zakończenia me­
czu Górnik Radlin ŁKS. kiedy

negatywnie 
do wniosku 
Reprezenta.i-

sitku I odporności, 
zwycięstwa Polonii. 
Górnikiem-Radlin 7: 
nad Gwardia 3:2

Dwa ostatnie 
niedzielne nad

ukoronowały

wiadomy będzie ostatecznie los 
pierwszego kandydata do udzlahl 
w pudlarze zeszłorocznego mistrza 
Polski, zespołu ' Soporka 1 Szym­
borskiego.

Bvtomlacy małą obecnie bardzo 
wyrównany zespól. stosunkowo 
miody wiekiem, ale świetnie zgra-

tóxx*. Np. Herald Tribune na 
ę decyzje „niemądra". (PAP)

ten wysiłek zdobyciem miana naj 
‘epszego zespołu piłkarskiej wio­
sny, a być może i uzyskaniem cen­
nej nagrody: prawa udziału w Pu­
charze.,Europy. Ale ta nagroda po

ny. rozumiejący się prawie - po 
ciemku,, atakujący śmiało szerokim
frontem > i umiejący wykorzystać 
nadarzające się sytuacje do strza­
łów. Jeżeli przyjmiemy tę ostatnią 
..7*lftte“ ataku bytomskiego, jhko 
jeden z bardzo cennych przymio-

Oświar’czenie kanclerza MKOl. 
Otto Mayera, że jest niemożliwe 
przyjęcie Taiwpnu do MKOl pod 
nazwą „Komitetu Olimpijskiego 
Republiki Chińskiej’’, stało się je­
szcze jednym pretekstem dla ame­
rykańskich polityków do nowych 
itaków na MKOl. Szef prasowy D*“ 
partpmentu S*anu — Lincoln Whlte 
oskarżył MKOL Iż obiekcje w spra- 
w> nazwy, nod jaką ma f'guroxvać 
Taiwan w szeregach M ędzyparodo- 
we go Komitetu Olimpijskiego, są 
. dymna zasłona”, za którą kryje | 
się akcja przeć w Chinom nacjona­
listycznym, inspirowana przez ko­
munistów'.

jak podaje Mayer, db MKOL nad­
szedł list od przexvodnic’ącego Ko­
mitetu Organizacyjnego Igrzysk 
Zimowych xx* Squaw Valley — Ha-

protestoxv. jnka n-resz’a przez USA 
w zudazku z wykluczaniem Chm 
nacjonalistycznych z MKOL W wy­
padku. gdyby na stercie jfawodów 
w Squaxv^- Valley zabrakło repre­
zentantów, Taiwami, organizatorzy 
mogliby alę znaleźć xx* ciężktrl sy­
tuacji flnansowet. w ko’arh rządo­
wych USA istnieją bowiem tenden­
cje bojkotu -Olimpiady.

W najbliższym okresie senat USA 
m’a zatxxderdzid . dodatkoxve kredyty
na Olimpiadę Zimowa Squaw
Valley. w wysokości ,400 ty a. dola­
rów. Niektórzy z członków Izby 
Reprezentantów wystąpili z wło­
skiem, aby kredyty te wstrzymać. 
Byleby to ..kara” • za wykluczenie 
Chin nacjonalistycznych z MKOl.

i* /

Fragment, z czwartkowego meczu Gwardia — Polonia Bytom, 
wygranego przez bytomiaków 3:3 (2:0). W drugiej części spot­
kania bramkarz Szymkowiak (na zdjęciu) był często w opa-

łach, nie bronił pewnie, Fot. „PS” M. Szymkowskl

łów gry musimy uznać ich cswar^

Zwolennicy 
wprawdzie, t 
meczu najsh

na warszawskim ból- 
pełni zasłużony.

Gwardii twierdza
■e remis byłby w tym 
uszniejszym odzwier-

do zespołu B — Dyniarczyk 1 Ga­
wroński. Nie dali'powodów do kry­
tyki lub narzekań, ale i nie „wt- 
dać"’ ich było na boisku :ak. Jak 
czterech zawodników wymienio­
nych poprzednio. Słabiej mż przy­
puszczano zagrał Tranipisz.

Część zawodników. Gwardii oraz 
większość kibiców tej drużyny mia­
ła’pretensje do sędziego Paster­
skiego z .Wrocławia o rzut karny, 
podyktowany w 13 minucie gry, a 
z .którego Liberda zdobył prowa- 
dzenie dla Polonii. Jakkolwiek arb.- 
ter' wrocławski nie ustrzegł się *v 
clŚtu? meczu- kilku błędów, to jed­
nak w tym wypadku jego decyzja 
byłą prawidłowa, Za przytrzymanie 
przeciwnika, ręką na port karnym 
nfe^mX^inneXkary — jak jedend* 
śtka.Możną;mieć jednak pretensje 
dópUTeboftttfetwa Gwardii o m. żę 
przekbhawśzy się już kilkakrotnie 
ó małej przydatności do grywlh- 
dże Obrońcy. Wożniaka, nie może

ciedleniem sił i • umiejętności obu 
drużyn, ale gdyby na” et warsza­
wiakom udało się wyrćmnać pod­
czas kwadransa .huraganowego 
szturmu na bramkę Szymkowiaka 
— to na pytanie, który z zespoloxv

Gwardia -, Polonia 2:3 (0'21.
Bramki; zdobyli Liberda

był jako całość lepszy, 
dzialibyśmy — Polonia.

odpowte-

Była' ona zdecydowanie lepsza
w pierwszej4 połowie meczu,- umie­
jętnie przetrzymała silny napór 
przeciwnika, qrala szybko i w 
sposób bardziej urozmaicony, a po­
za tym miała w swym ataku naj­
lepszego piłkarza na boisku, które­
go miejsce w reprezentacji nie 
może budzić najmniejszych wątpli­
wości. Mamy na myśli Liberdę, 
obecnego pupilka nie tylko byfóm- 
sklej widowni, lecz zdobywającego 
sympatię i uznanie nax\-et najbar­
dziej wiernych kibiców każdorazo­
wego przeciwnika Polonii.' Jego 
pracowitość, niezła technika, dobre 
rozeznanie sytuacji na boisku i 
rzadko u nas spotykany „nos", pod 
bramką przeciwnika ikról strzel- 
r^xx’ na prłmetkui. czynią z Liber­
dy prawdopodobnego następcę Ge­
rarda Cieślika.

Mały łączn’k Polonii muslał też 
zadowolić chyba w pełni kapitana 
związkoxvęco PZPN, obserwującego 
pilnie kandydatów na mecz z. Izrae­
lem i Hiszpanią. Obok Liberdy 
zdali. nas?;vm zdaniem, czwartko­
wy ezzamlń obaj bramkarze,'przy 
czym Szymkowiak grał tym razem 
pewniej od Stefanlszyna oraz mło­
dy pomocnik Polonii Grzegorczyk. 
Obserwując jego pewną, spokojną 
grę przeciw Gwardii, nabraliśmy 
całkowicie przekonania, że pod 
nieobecność Strzykalskiego i Zien­
tary bytomianin zasłużył na awans 
do drużyny narodowej. Jest .w lep­
szej formie aniżeli Nieroba. Michel, 
czy nawet mało ruchliwy dziś Gaw­
lik. Młodość i duża ambicja Jest 
dodatkowym atutem tego chłopca.

Dopiero po tej czwórce, wypada 
sklasyfikować dalszych kandyda­
tów do reprezentacji. Baszkiewi­
cza. Starzyńskiego, Widawskiego i 
Hachorka. ci mieli lepsze I gorste 
momenty, podobnie Jak kandydaci

3 1 Kcmpny .dla zwycięzców. 
Gawroński 1 Maruszkiewicz 
dla. pokonanych., Sędzio”d 
Pasterski, ,z ..Wrocławia. Wi­
dzów ok.; 12.000^ .

GWARDIA:' Stefaniszyn, 
Woźniak, Maruszkiewicz, Ho- 
dyra, Jurczak, E, Szarzyński, 
Wroński', ł'Lewandowski, Ha- 

' chórek, Zb. Szarzyński, Basz- 
■ klewicz. '

POLONIA: Szymkowiak, Dy- 
marczyk, Olejniczak, Widaw- 
skl. Wieczorek, Grzegorczyk, 
.Sąsiadek, Tramplsz, Kempny, 
Liberda, Pogrzeba.

w Austrii
W sobotę 13 bm. rozpociną się w 

Austrii mistrzostwa świata w pitce 
ręcznej mężczyzn. Walczyć będą 
zespoły U-osobowe. Organikatorzy 
mistrzostw mieli ostatnio szereg 
trudności, bowiem wycofał się ze­
spól Hiszpanii, na miejsce którego 
zaproszono Polskę, Zbyt późno za­
proszenie, wysiane do Polski, nie 
pozwoliło na załatwienie wszelkirh 
formalności pa.zportohych 1 
pierwszej grupie półfinałowej, Ja­
ko czwarty zespćł poza konkursem 
wystąpi Austria B.

W pierwszym półfinale grać bę­
dą: NRF. Szwecja, Dania, Austria 
B. Natomiast w drugim półfinale: 
Szwajcaria, Węgry, Rumunia 1 Au­
stria A.

Opracowano Jut dokładny kalen­
darz mistrzostw, który przedstawia 
się następująco:

11 czerwca: Szwajcarią — Węgry 
w Bergenz;
u czerwca: Austria — Rumunia 

w Krems, Szwecja — Austria B w 
tnnsbruku, NRF — Dania w SalR- 
burgu; »

te czerwca: Węgry — Rumunia 
w Bruck, Austria B — Dania w 
Klagenfurt. NRF — • Szwecja w 
t.inr.u. Austria A — Szwajcaria w 
Wiedniu:

Ig ererwca: Srwajcśrh — Rumu­
nia w Bnden. Austrią "A — Węgry 
w Unzu. NRF — Auśtflą B w Gra- 
ru, Szwecja — Dania w Wiedniu.

W dniu 5» czerwca rózegrane zo­
staną spotkania o miejsca trzecie, 
piate I siódme, natomiast marz fi­
nałowy odbędzie się !1 czerwca w 
Wiedniu,

Trener Sportklubu A. Gomelski
o koszykarzach ZSRR. Polakach
i istambulskich mistrzostwach

Korzystając z niedaw­
nego pobytu w Polsce, z 

drużyną Sportklub Ryga, tre­
nera A. GOMELSKIEGO, któ­
ry obok trenera Spandariana 
prowadził reprezentację ZSRR 
w koszykówce na XI Mistrzo­
stwach Europy w Istambule — 
przeprowadziliśmy z nim krótki 
wywiad na temat „tureckich 
Impresji".

— Cty pańskim Tdanlem końco­
wa klasyfikacja drużyn była spra­
wiedliwa 1 rgndna z efektywnymi 
wartościami rcspoldw?

— Cn do pierw,tej azńatkl nie 
mam Żadnych zastrzeżeń — odpo­
wiada trener A. Gomelskl. — Ko­
lejność! Zwlątek Radziecki, CSB, 
Francja. W cery. RuHaria I polska 
odzwierciedla neczywlste wartości 
I umiejętności tycli zespołów, oczy, 
wiście na podstawie prrehlemi m- 
Kry wek. Pewne rasrref.enla mam 
do dal,rych mtelsc. I Ink przyznał­
bym raczej ł miejsce Huuiuimm, 
zamiast BelKom. » .tinoslowlannm 
w miejsce Rumunów, o dopiero 

Bel,om, zamiast Jugosławii, o 10

Wiochom, takie Jakie zajęli w osta­
tecznej klasyfikacji. Rumunia I Ju­
gosławia były absolutnie lepsze od 
Belgów, no, ale los chdal widocz­
nie Inaczej,

— Jak ocenia pan poziom mi­
strzostw I co może pan powiedzieć 
o polskim zespole?

— Poziom mistrzostw był moim 
zdaniem bardzo wysoki. Uważam- 
w porównaniu z mistrzostwami 
śwlain w Chile — te z reprezentacji 
startujących w Santiago, Jedynie 
Stany Zjednoczone I Brazylia, nbok 
ZSRR I Bułgarii, mogłyby się do­
stać w Istambule do pierwszoI ó. 
seinkl. inne drużyny «tartującc w 
Chile, nie miałyby nawet mUilmnl 
nych szans. W tiircjl hylo szoSć ze­
społów (ZSRR.TSR. Francja, Wę­
gry, Polska, Rumunia), któro zna­
cznie podniosły swoje unileJdnnSrl 
I wartości w stosunku do popnm). 
nlcir mistrzostw Eitropv w Hofll,

Na prłyklarl, tak dobrzb grają­
cych Francuzów już dawno nie wi­
działem, wypadali nnl r, -meeru na 
mecz lepiej, byli rlotikcmnlo prry- 
gotowani pod wrglądem kondyęyj- 
nyln, co dntyphcrąą byln ich s'a- 
bą stroną, reprezentowali XvreMd» 
bardzo wyrównany1 mpól, mogący 
operować polną dziesiątką enwod* 
ników,

Polacj’ takie bardzo stę podclą- 
Knęll. Pokazaliście urozmaiconą 
taktykę, niezłą obronę, zarówno 
każdy sworo l Jak strefę, grali­
ście wreszcie szybciej. Gdybyście 
byli wylosowali w półfinałach inną 
grunę, to moglibyście zająć wytszą 
lokatę, względnie nawet-wejść do 
nlerwstej czwórki. Z nami Rrali- 
śclo bardzo dobrze w obrąnle I 
celnie rzucaliście, Związek Radzie­
cki mu stal się dobrze „przyłożyć", 
żeby ten mecz roTAtmygnąt na swo­
ja korzyść.”

Z waszych zawodników najbar­
dziej podobali mi się — Młynar­
czyk, Pstroknńskl I Wlchowski. Ci 
trzej, jak również i Olszewski, gra­
li znacznie lepiej niż w Sofii,

— ,tck ocenia pan wasz respól?
— Nasra silą polecała głównie na 

wyrównanej dwunastce l możliwo­
ści operowania wszystkimi zawod­
nikami. w sofii graliśmy tylko 
z-T sawntlnlltinnl, Josanre lepiej nić 
w Tsl ambulo wypadłą nasra druty* 
na w (,'liilć, tam graliśmy cwry- 
wiście <loskn«»le I na takim pozie, 
mle. jaklesp drlyrhcm^ Jeszcze ni- 
gdj' nie osiągnęliśmy, Nasz repet- 
Inar laklyctny wzboBaeUa obrona 
strefowa, którą ze względu na Chi­
le I Knuninsnn, nwMeVAmy opa­
nować, 8eby dobrze rozwijać obro*

nę strefową, trzeba -imleć 'Ją tak­
że dobrze grać,

— Których koszykarzy uważa pan 
za najlepszych w IśUmbide?

— Bez wątpienia zuhlmw był naj­
lepszy, wyróżniłbym prawie na ró­
wni z nim Waldmanisa (ZSRR) l 
naumruka (CSRI. Ta trójka zdeey- 
rtowante wybijała się ponad prze­
ciętny poziom.
— MaJar do dyspozycji zaścodników 

;■ 1 ’ drużyn, które widzteł .pan w 
Istambule, jak zestawiłby pan dwu­
nastkę, ozyH najlepszą drużynę?
"To nie Jest łatwe zadanie..ale 

spróbuję, a wtęf środkowi Zuhkow> 
Krmninsz (ZSRR) i Korno (Jugo­
sławia!, potem Waldmanis, Miilż- 
meks I, Torhnn. Kotniejew (ZSURł, 
Bmimrnk t n, Łukasik icsni, Ata 
nasow (Bułgaria), Banhegyt (Węgry) 
no, t chyba Mayeuę IFraneta). Taki 
zespół gtaecy «hclMhvm prowadzić,

“ Ciy szóstka zawodników ro 
Swteżku RadżleoMego, to . nie r.a dużo?

— No, prrrtlrł to ma byĆ'gruh'- 
na mogące grać, więc Jagi»,, uroń 
muslalmn wmtf, choć lepszych 
IndywldunUstow na pewno Znalazł­
bym równiej, w Innych zmęclarh, .

Hosmawial a. G,

Sięijakoś zdobyć na męską decyzję 
i” nadal Uczy na- to; żs tym razem 
nia. izrobl. on żadnego „klopie'. 
Ą ;'Właśnie i w czwartek Womek 
riie był bez winy pr-y dr>i?i°l 
.bramce'Polonii, a poza tym rhwi- 
ihmi, mógł zdenerwować kolegów 
p , obrony , swymi nierozsądnymi 
Nagraniami, Raz był nawet blski 
strzelenia ” Stefanlszynowi bramki. 

- Mecz był ładny, interesujący, i 
z wyjątkiem ostatniego kwadransa, 
na, dobrym poziomie. Ze strzałów 
Liberdy w 13 .min. (karny) 1 ł” 
min../ Polonia zdobyła zaflurers 
prowadzenie różnicą 2 bramek. 
Trzeciej bramce zapobiegł świetnie 
reagujący. Stefaniszyn. który w 3? 
'min. po rzucie wolnym sparował 
skrzat Kempnego, oddany z odleć- 
-loścl -3—4 .metrów. Gwardia mis- 
lp’ w~.plerwszej połowie również 3 
okazje do zdobyc'a bramki, taj­
nej'Jednak, nie' wykorzystała. Fat 
Gawroński będąc na świetne) po­
zycji „zgubili" ipiłkę. dwa razy 
znów, pewnie -interweniował Szyn- 
RowiakA

' Pb przerwie-. Gwardia części?! 
atakowała, zmuszając ponwnikow 
Polonii do cofnięcia się pod swoją 
bramkę.. Po, zderzeniu z przeciw nr 
klept, Kęmpny opuszcza boisko. 
Wraca.,pb -f—8 minutach l pmym- 
miast zdobywa trzecią bramkę z 
podania Liberdy.

3;0 w 60 minucie meetu - w 
Jednak ibyt rażąca przewaęa cy­
frowa bytomian. która, gwoh »?.*• 
Wledllwoścl, (ostała szybko tmntel- 
scena do prcycwoltych rwmlarow. 
Nastąpił' kwadrans huraganow^o 
ataku gwardzistów, przed którym 
muslał. skapitulować doskonal’'' w 
tym meczu broniący Szymkowiak; 
w 66. min, piąskuje on ostry sw*'a> 
Gawrońskiego, ale w ”0 min, r® 
nieudanej próbie obrońców bytom­
skich wybicia gwardslstów » W]"* 
pa, prawbskrzyćllowy Gwardii ząb; 
był pierwszą bramkę. Szymkowi»j 
obronił, Jeszcze kilka groźnych 
strzałów 1 wyjaśnił szereg 
nych sytuaejl na swym pmdpolm 
Tąutu karnego Jednak, podyktow»- 
nego.W ”4 min, za zagranlo r>;* 
ręką, nie mógł obronić. Strzał W; 
rusiklewlcra był silny I ndorsore 
w sanT róg bramki, wynik n a 
Polonu utrzymał stę do końr» m*’ 
ecu, mimo obustronnych ataso’’ 
i' ■w,

Piłka nożna
za granicą
PARY*. Rozegrano tu spotka'» 

między mistrzowskimi -"osi';'''’ y 
Francji — Raotng Paryf < ''5'\' 
— Milan, zakończyło się "vso-. 
zwycięstwem drużyny franens'. J 
■1:1 (1:0),

ZURYCH. lV?*bvwą|ąes na i.'

FC Santo?! pkonMa w Gf 
Migowy rrspół macanki

PRAGł, Ptłksr^ 4’
syny fwmmlti*., Rwim 
orrogrąh w f.Mlwąlt-lewie - ' '
•entwtą Juniorów CttchW.' 
2:7 t&4).


